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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na marzec . . . złr. 2'501
Od 1 marca do końca czerw. 1884 złr. 8*
Z pA ęsyłką pocztową w państwie

jjjSnieckiem na marzec . . . .  6 marek!
Odhfmarca do końca czerw. 1884 20

"  P r e n u m e r a t a  l i c z y  » lą  t y l k o  I tendencyjność,
ort p i e r w s z e g o  d o  o s t a t n i e g o  d n t a |  Z obozu Osmana 
w ^ n ie s i ą c n

Od Gordona nadchodzą ciągle, jakby na za- siły produkcyjnej sposób naszego życia -  przy- 
ińwienie wiadomości optymistycznie zabarwione. I szłoby chyba wyrzec Bię nietylko w y m a g J

z drugiej strony z doświadczenia wiemy, że zwo-
Digny donosi jakiś G u i d o  | d n i e z ą  okazała się próba podjęta przędą par^ la-

B l r a l Ł ó w  * 6  l u t e g o .

Przegląd Polityczny.

OZU USmana l-nguy uuuuai Mu.ww p u .v - ,  w----w—f r ł i .  _! LU x
Levi o fanatyzmie, jaki w szeregach dowódcy te-1 ty, aby postawić saporę zalewowi sklepów , 
go panuje. Wierzą tam mocno, że nowy prorok skioh, a popierać upadające fiimy ehrześeianskieh

* $ '  r w h f J S r  i *  • * • «  > «  > - i t T Tchnięcie równowagi pod względem handlu, owszem 
a,eS0, wzmagająca się przewaga we wszystkich jego ga

Dzienniki francuskie powstają z wielką gwałto- łęziach żywiołu semickiego nad resztkami da 
wnością na proklamacyęGordona i nazywają ją  za- wnego stanu kupieckiego o tak świetnych niegdyś
machem na postępy cywilizacji europejskiej w A- w Krakowie tradycjach. Przecmstawić sol.darno-
fr Ge , Iści tych, którzy zdobywają coraz dalej dom po

Podług sprawozdań nadesłanych z Tonkinu do domu, sklep po sklepie tenen w mieście — soli-
_ inisterstwa marynarki, wyp---------- i»— j-i. a—
czek iwać można w dniach 7 iuo o maiua. 1 F1'e““*D. " T * / ’ .„edności któ-rozbiiaiąca się znów o względy oszczęanosci, kio

‘ ‘ ‘ tam publiczność kupuje towar,

Sprawy miejskie.tniej sesyi sejmowej, nie zachwiał wiary w swoją 
lojalność i dobre chęci, zwłaszcza w sprawach 
wiątąeyoh się z dolą ludu wiejskiego. Trzeba tedy 
dzisiejsze wystąpienie X. Sieezyńskiego traktować posiedzenie  R ady  m ie jsk ie j d. 25 ln tego.
 ________J_______J  — _  mmw n f l i n m o  D I O  I  — -rn V  .  1poważnie, a w takim razie najpierw nasunie się Przewodniczący wiceprezydent Mu c zk  o w sk i. 

Nieobecność usprawiedliwili r. m .: D r Majer,pytanie, dlactego X. Sieezyński nie wskazał wy­
raźnie celu i programu projektowanego zjazduP| -  „tóefc Trauczyński, Rzewuski, Z*
Czy może działalność dotychczasowa komitetu kra- Epstein, hr. Pot; , .ikiewiez.
ioweto wvdai« mu .ię  „ u b n ,?  Z . nudto by.trym l ,0^ ; aChprt" ' l ? , pieniem Jo p o m d ta  dulennuju
ukaul .1, X. 8ie ..,ń .k i w .woi.h m o»..k i pt.-1 d T to '7 v .k W . > « « « “ « '«
. . . h  ..jm o«yeb, toby go p . . ,d . .d  m oiu . o m- W w  . t a . in  « y « ^  etyni

wiadomo członka J 0“ ^ nBW& 0° *6i_ ®h, ® ,  tym dadatkiem P r z e w o d n i c z ą c e g o ,
X. Sieczyńskiemu r Zapewne ty^  I -Utrat przedłoży sekcyi odpowiednie akti

R. m. Dr F. J a k u b o w s k i  wnosi petycję

Komisya budżetowa Izby deputowanych ininittcmwa Marynarki wyprawy na Bacninh o-|darno'ść chrześciaóskiej publiczności — to myśl
0 , 1.  ju .  rozprawy nad budżetem na rok 1884 . n u b * 8  marca. pipkui. w y sląd a j,.. i ,  teoryi -  •  .-ykonaum
o będzie jeszcze jedno tylko posiedzenie, ażeby iczeKiwax u i^u»  « , r  .---------- __x
zrłatwić 
zc ania 
d wanych

J i;
n< ze strony rządu powody, dla których p. mmi- M7 P , uboeinych t. z. ,dojezdnyeh“ ga- rzucona na poczerniałe mury dawnego Krakowa 
ster skarbu zawiadomił Izbę, iż cofa żądanie kre- * ^™  ża[aznveh złączonych z kolejami już co zbliżyła go zewnętrzną postacią do 
dytu dodatkowego w sumie 800,000 złr. na bu- If?*1, kolei z y , ą _ A  , < • . I ®ranieznvch   ten zgoła, niedający się zaprze-

J883 i mają być usprawiedliwione

^  również— 'k r .k u i.k i . .  H « M ł *  P ~
czył, że przebieg robót na galicyjskiej kolei trans-1 od pewnych zo T &  lu blV . & . ry”d l u . , P» MK ™ M '' nie * obrał - H .  to-

K f  . l -  - u , , . . , ............    do rniwt »■ 5 J  . dlulników d .  renieuhania . . , .1 -  wydaue do le jo  onmiu pm ep ..,
kiej dalsnej .p l.ty  dłurdw, lub n .r » u .. j ,  . i ,  reU braw o .o b ..t,.b  ur.ędmkdw 1 .tog 
swojem pośrednictwem w p r o w a d z e n i u  rokowań I Wniosek prjsyję o  ̂z popraw 
z bankiem włościańskim. Po tak intelligentnym 1K o p u  a

zaprze- 
licznego

Ńiema wprawdzie u n a s  jiutokracy^i,
przewagę towarzyską skarży się w a r­

ie za to nie mamy fabryk — handel

Podgórze zostanie otwartą 31 maja, linia G r y b ó w -  scowemu jenerał-gubernatorowi 
Zagórze 30 czerwca, inne zaś linie 31 P ^ d z i e r - 1 nadesłał swoją

rzeczonej sprawie opinię. Opi- do tego powołane, jak Izba h a n d l o w a  reprezen. 
-  , ,nia iuż otrzymaną została w ministerstwie. Jene- tacya miasta i sejm, me poruszyły pod tym wzglę

nika b- r - , . . t v j l  •  a I m) vnhnmator uważa za rzecz wielce pożyteczną dem żadnej dotąd imeyatywy. _
Pełne p o s i e d z e n i e  austryaekiej Izby wyższej od4 g g0towośoi prywatnych przedsiębior- Zkądżeż więc wypłynął ten rozwój miasta przy

będzie się jutro lub we czwartek. Na porządku ubocznyoh kolei żelaznych, a ubóstwie i braku produkeyi i na czem się_opie-
dziennym, jak już wspominaliśmy, jest 8Pra.w° ' P*  t opieraó tworzenie się w tym celu stówa- ra? Powołaćbyśmy się tu mogli na słowa Rekto- 
zdanie komisji jurydjczno-pohtycznej. poleeftjąee ° a Pakcyjnych. Lecz co się tyczy wymaga- ra Uniwersytetu, niedawno wypowiedziane, kiedy 
I.b ie przyjęcie zarządzeń wyjątkowych- <Od gło- ftkcy0naryJ.zów w y w ^ U ^ w ii o sojuszu arystokracji rodowe, z arysto-
sowania nad tym przedmiotem usunie się, jak pi- nego przez h /  .„aidiiin *« nrsvmu-1 kracva nauki
sze K  Fr, Presie, znaczna część stronnictwa H- " ” an^ J ® “ CEPenie moJie’ być dopuszczane tam Tak jest -  dwie są dźwignie Krakowa, nawet
beralncgo. tvlko «dzie budująca się kolej uboczna będzie I pod względem ekonomicznym: życi« towarzyskie,

Or_Tomid (Wieczne światło)^taką nai^ ^ P ^ y 'I ^ jała’ * ietylko pryWatne, lecz spółeezne i pań- tak świetnie rozwinięte, i_życie naukowe.
Należy zatem,— zdaniem jene- Kraków dźwignął się z upadku i odzyskał da 

‘ ’ stolicy bez tytułu
- jedynie dlgtego, że stał się, 
naukowem w Polsce, że dał

ieło Towarzystwo, które się świeżo ukonstytuo . . -
wało w Pradze pod przewodnictwem rabauberna^oTa^aby o każdej poszczególnej po-|wno utracone stanowisko
 „ Irłó»o-n celem lest wystawienie | rac guoornaior*, -  ^ s _ - i i  t « .  wjadz stołecznych, —

pierwszem ogniskiem __ _ _ _  _ _ _  - - J początek sztuce polskiej, i że przechował wzoro-
izraeliekieh gmin wyznaniowych, tudzież wiele I te ó"uds'ielenie prawa wywła-1 we tradycje domii i salonu polskiego, żadnym
innych w świeeie politycznym wybitnych osobi- eię każdemu zosobna stowarzyszeniu kole- obcym nieskrzywionego wpływem.!
Btośei, przysłało komitetowi Towarzystwa p o w m - |« « a“ia Kazaem Ztąd te'ż skala życia towarzyskiego w Krako-
a-A-fc-ic - o tv w  w łam nnwfim nfl.-1 ]0W6inUi I «{a nśa mnło ni o stosunkami zamożno-szowanie z powodu inicjatywy w tem nowem na 
rodowem przedsięwzięciu.

Równocześnie dochodzi z Pragi wiadomość, 
którą zatelegrafowano wczoraj do Gazety Narodo­
wej, iż reprezentacja żydów czeskich wystosowała 
dfo ministerstwa oświaty podanie, w którem wy­
kazuje pilną konieczność wydania ustawy o re*

II.

wie nie może się mierzyć stosunkami 
śei najbliższych okolic, a choćby połowy Galicji, 
bo ognisko to promienieje o wiele dalej — ao 
najdalszych krańców dawnej Polski. Zawdzięcza­
jąc tak wiele temu napływowi z innych dzielnic,

konferencji posłów wloseiansKicn rze i8tyeh nau8,yeieli szkół średnich, wystóf
liby który z nich wpadł na jaki trafny ^ Rady miejskiej, licznemi podpisamito może go zakomunikować k o m i t e t o w i ,  a  pewnie [ sow^ą _  ^ a ! o  „  B j „ „ n i e  nrzv-
doezeka się za to rychłego uznania i satysfakcji.
Jeżeli list otwarty X. Sieezyńskiego Je s t  tylko

jej prawomocność, żąda

wiejskiej,r to miżnaby mu wskazać inne 
alnośei, bardzo ważne, a dotąd nie p
iraeowników. Duchowieństwo ruskie mogłoby wy-. - 0- —_  « ł r « B»Aws ki  czvni nasteonv

P" S ‘ S.  S  »«io«ek . i ,
włościan w opiekę*, wobec tych żywiołów niebez-1 pracowała i w ciągu najbliższych dm U  Radzie
ńecznyeh, które chcąc łowić ryby w mętnej wo- 
Isie, zachęcają dłużników do zaniechania wszel

JE. Dra

z bankiem włościańskim, r o  taz mieingeninym i ^  « r - * -  ‘ Dfa, ^  odno^ne^ wnioski
proboszesu i pośle, jak X. 8ieczyński, można wy- oya, lecz Magis r wyp , zarazem prze-
m agać, ażeby wziął inicjatywę w tej m ierze.h przyszedł z niemi p r ^ ^ ^ ^  
choćby tylko w formie n o W e g o  listu otwartego do dłużono termin przedłożema ^nosków  z dm
.» .k l .g . d . . i o ^ . « Ł B , U ,  to . .  S»it p a r e 4 l k i  „ y n i wniosek, który jn .

, * I kilkakrotnie podnoszono w Radzie, a któremu me

= s s a ! ^ 5 y ^ : S 3 ł :d po za ro- 
także o po-

r ^ r r r r . t o K 'r ^ g T . t o . o t o r . . , , '.  i to ,d .e  u m m aaro w m . i P».
Gdyby krakowskie Towarzystwo rolnicze powzięłoIciągów. n . v m k U w i e *  wriaśnia

eskamotowan^^autonomu^na^ « e c z _ c ^ ^  Uros w. u .  ^  kwestyi’

jjsaysst55rozstrzygnie się w radzie administracyjnej, gdyż właścicieli doróżek W tym celu Magistrat zwołał 
przybrała eharakter sporu zasadniczego. Członek dwukrotne zebrania dorożka 
rady administracyjnej p. Waleryan Podlewski, wy- niOały żadnego rezultatu. 01 
stąpił z obszernym kontrmemoryałem, w którym J różkarzy już zorganizowany, 
stanowczo oświadcza się przeeiw propozycjom 
>. Starkla, mianowieie przeeiw tworzeniu zakładu 
irzemysłowego w Mikołajowie, któryby zatrudniał 
bituryentów zakładu Drohowyakiego. Głos p. Po- 

dlewskiego ma w tej sprawie ważne znaczenie.

_ ,  j n;ami snrawę z głosów, I będąc od dawna s i e d z i b ą  najmożniejszych w kra-
Zdaliśmy przed p ą  n nodniogły się wcza- | j u rodów — nie może też Kraków ulegać tak 

które w Poznaniu i War ^ „  zaba-lsurowej cenzurze pod względem zabaw i zbytku,I - _ " m . i. 1 1  t l-l_— M-Jznlft  XTTszałowi zbytków. W osta-l jakąby powodować mogła skala ubóstwa miasta 
liotu, I i krajulfjest tu bowiem wyjątkowe spotkanie ro-

I i _• 1-iXvA UAwrfwotnio f t r l d VW9.Btaiy, i uprasza o jak najrychlejsze wniesienie tnim dniu zapust powr*ef̂ J  , *f0?o gD6łeczne- dzin możnieiszych, które korzystnie oddziaływa
onogo w Radsie p . i . tw . ; ,  gminy « ,d o r .t to  bo- bo dotyn.y »” “b * * t’ h4L  * J 5 S \  “  ,.moiito*6 miaito. tooaattoje i«g»i.Sa .?,id » ;
wiem >, obecnie w.ielkwj opieki praw . p o ,b j. gc, jak  w.glfdów •bonomiccnych A S t o r t w o ,  ilarcna najgd i ..robkn  Karnawał piyeto nto jtot

mo»a o n e  z m u s i ć  swoich członków do dla nas innej polityki, tylko dobre gospoa ’ I . -ninuiaca iak na to sie skarżą w War-
IL L niow ych . Sądy bowiem które chroni resztki sił od roztrwonienia i po-I epoką rujnującą,jaic na się ąuiszczania datków wyznaniowych. Sądy bowiem I które chroni resztki sił od / 0Zp  '3°d1̂ “1t“ *zapy. I Bzawfe — ale raczej tem, czem dla miast kąpie- 

nie przyznają wybranym obecnie przełoieństwom mnaźa ye pracą i oszcBędnośeią. Pr*ed ,aty zapy . ■» T .ednak ie  siłą
prawa do wnoszenia skarg, władze polityczne zaś any Thiers c.zdanie, comaj ą  czyn, ć Polacy, aby| Iowycn^i
czekając na 
konstytuowania 
ski* p. Mernnowiez^niedawno

 _____  saison. To jednak pewna,
I atrakcyjną Krakowa jest właśnie ta skromność 
l .  — 1 1  • — ^ k t ó r a  nie wy-

wszelkiej ze- 
dohrą Krakowa 

warszawski i bez-

S i o . ,  . .  . .  ł w M

irchy. . . .  I8 ^’ • nftibardziei rozwija i krzewi, gdzie ma-1 tylko antidotum.
W  Węgrzech rozpoczęły się już na wielką skalę I tam sio .i kapitalizm dyktuje prawa. I Zbytkowi materyalnemu należy przeciwstawić

rzveotowania do akeyi wyborczej. W p o s z c z ę - |teryalizm bierz ałanu _  a zap0mi-1 zbytek duchowy. Zamiłowania i smak publiozno-
si, prąd mody, chęć odznaczenia się, samą pró 

_jość ludzką, gdy się zwróci do nauk, literatury.
się już przedstawieniem kandyuawiw. jro iączem eltego , zo w r - - . bpż je gpo -18*tuk pięknych i zabytków przeszłości — wtedy
opozycyi Izby magnatów z umiarkowaną opozycją b r z y g a  -  naród, który coraz więcej j ^  przesadzać się nie będzie w liberyach, ekwi-
Izby niższej w celu wspólnego działania przy łeezność, która się rujnuje materyaim , a4aeb, luknlttsowych ucztach i zewnętrznym bla-
„ n i . • _______   v___ i. Wa—tść kandydatowi nrzed soha orzvszi08ei. . . . I K, _ * +- nAłnia duehoweeo ży-

oszczędzaj! , . -
tywnej dźwigni bogactwa narodowegó, o oszczę- 

ttt , , , u j  _____ i .—i,: a nowy I dności przychodzi nam dorzueić słów kilka, w po-

sbasf. d0 iDny i
ska Bakera wynikła w nierównie większej m ie»e z | 7 ^  8tołec8znynf  ’ WBpółzawodnictwo ma tak 
ze złej woli wojska, órem dowodził, p L . erokie pole, bo na wszystkie sfery, tak wyższe,
wagi wojenpej — V ~Z------ -wi-i. I iak mieisKie.ouaziaływa zDyteK piutoaracyi i swia-
W  petycjach pewnej części wojskowych ePP  l k ® lkie 0. Kto łatwo dochodzi do bogactwa, 
do ehedywa*. przebijała się wyraźna nienawiść do te rosyj |  niem 8zafowa6_ ale trzesbft zai. 
Anglików. Do oddania ^ ka^  przyczymł sięjmoże be ^  J  &b ta 8pdłec ś6 arta na

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  25 lutego.

(§§) Poseł X. Bieczyński w liście otwartym do 
pp. Polanowskiego i Artura hr. Potockiego, p

a.ngiiB.uw. uu  * ”" 7 “+ A T  ” * I łn raslepienia , any ta sporecznosc, wsparta na i dał myśl zwołania wszystkich stanowieniagłównie bunt dawnych oficerów Arabiegobaszy «to *aślepi , ^  a zatem biern’a e£ loato. skich na zjazd do Lwowa oekm  zastano
którzy w skład załóg, miasta tego wchodzili, a P i e ^ J j sPplutokracyę wywłaszczanaP przez Uię nad ksem  włościan wyłażonych w ban -
teraz wojska nubijskie w Buakimie odmawiają wana przez J - , „ , a w zawody. hciańskim Formy listu otwartego -  W
wyraźaie udziału w walce Anglików przeciwI najczdmezy ej t ^    -»r;_ l^niei nraktyka z ostatnich czasów wyzazuj^
Osmanowi Digmie (czyli Dignie, jak go teraz po­

wszechniej pisać zaczynają). - któreby wystarczająco zaopatry
v Ten żywioł niebezpieczny dla Anglików w woj- tych. r ę k o d z yw priedmioty zbytku, ale
sku egipskicm*. zna Gordon, i dlatego zdaje się.lwały, j , iAiiur» r - ------
że mu zanad to  na wycofaniu załóg egipskich z głębi pierwszych potrz . do te: na8zej | mimo kilku zanadto silnych wystąpień
Sudanu zależeć nie będzie. I —wayoy oumco

eskam oto wania 
Sprawa 

kładzie Drohowyzkim, o
z okazyi memoryału dyrt-----------------   . . -
roEstrBjirnie sie w radzie administracyjnej, gdyż I właścicieli —- . ? , • - . . . . . .• 7- • v- ■ --------— — Członek dwukrotne zebrania doróżkarzy, lecz te me przy

1 -  ■ Obecnie, gdy cech do-
j  ______ iy, ma dać w tej mierze

oświadczenia p. feglikowski, starszy eeehu, który 
wszakże jeszcze nie uczynił tego,

R. m. Dr F. J a k u b o w s k i  popiera wniosko­
dawcę, przytacza inne miasta, gdzie Magistrat 
zdołał przeprowadzić poruszone przez r. m. Dra 
Pareńskiego kwestye, może więc i tutejszy Ma­
gistrat wniosek przeprowadzić, tylko niech postąpi, 
jak postąpiły inne miasta, a ma do tego podstawę 
na zasadzie nowej ustawy przemysłowej.

W  głosowaniu wniosek przyjęto, poezem przy­
stąpiono do porządku dziennego.

Jako sprawozdawca sekevi skarbowej wnosi 
r. m. B i r n b a u m  tytuł XXXI: Dobroczynność,
19 000 złr. , . ,

Do poz. 1) tego tytułu: utrzymanie szpitala 
nieuleczalnych i domu rekonwalescentów, 5,700 
złr., zabiera głos r. m. X. kan. Mi do wi e ź :  „Re­
skryptem z d. 6 marca 1883 r., odmówił Wydział 
krajowy żądaniu gminy m. Krakowa o en' e
zasiłku z fundacji ś. p. Anny Helclowej dla re­
konwalescentów i nieuleczalnych choryc!b na _ 
długo, dopóki zamierzony oddzielny zakła 
siony nie będzie. Rada miasta, mając sobie tę 
odmowną odpowiedź do wiadomości u ą»
uchwaliła na posiedzeniu d. 15 marca _ > •
poprzestać na tej odpowiedzi, lecz u 
wyższej 'instancji o r o z s t r z y g n i e m e .  -  Otóż za 
pytuję p. Prezydenta, czy to zrobiono i z jakim

R^dea*Magistratu T u r n a u  odpowiada, że wvi- 
sza władza zatwierdziła odmowną uchwałę W y­
działu krajowego, a na następnem posiedzeniu 
obiecuje dać bliższe wyjaśnienie.

R. m. X. kan. Mi d o w i e ź  mówi następnie: 
„Przed niedawnym czasem, umieszczoną była 
w pismach publicznych wiadomość, iż plany i 
kosztorysy gmachu w myśl fundacji ś. p. Anny 
Helclowej dla nieuleczalnych chorych i rekonwa­
lescentów wznieść się mającego*, zostały już wy­
gotowane, i że kosztorys zamierzonej budowy na 
blisko pół miliona ma być obliczonym. Owoż zwa­
żywszy, iż rzeczywistą myślą i intencją szlache­
tnej fundatorki, jak takowa z jej ostatniej woli 
się przebija, było raczej przyjście z istotną po­
mocą jak największej liczbie chorych n i e u l e c z a l ­
nych i rekonwalescentów, aniżeli stawianie

raz dlatego, że pochodzi od członka tej rady, któ­
ra o projekcie stanowczo ma rozstrzygać, a powtóre 
dlatego, że sędziwy autor kontrmemoryału, jako 
daśyczny świadek intencji śp. hr. Skarbka, ma 
>o swej stronie brzmienie statutu. Od tego zaczy­

na p. Podlewski, że statut fundacji Skarbkowskiej 
nie przepisuje dyrekcji, iż ma koniecznie rugować 
z zakładu wyehowańców, skoro oni osiągnęli pe­
wien wiek naprzód oznaczony. Może tedy zakład 
;rzymać ich, dopóki się nie upewni, że znajdą 
umieszczenie. Nie potrzeba na to wiele czasu, 
gdyż wyehowańey zakładu Drohowyzkiego eeraz 
chętniej przyjmowani są do warsztatów prywatnych. 
Żo fundator życzył sobie mieć przy zakładzie 
Drohowyzkim kolonię majstrów, to tłumaczy p 
Podlewski celami wyehowawezemi, uchylając taką 
interpretację, jakoby w tem mieściło się upowa­
żnienie do zakładania fabryki w celach przedsię­
biorczych. P. Podlewski nie przeczy, że byłoby 
to korzystnem, gdyby niedaleko zakładu Droho­
wyzkiego istniał zakład drugi, dający wychowań- 
com możność praktycznego zużytkowania wiedzy 
w zakładzie nabytej, ale na to potrzebaby chyba 
osobnej fandaeyi. Gdyby zakład Drohowyzki miał 
zakładać, zasilać i dozorować osobne przedsię­
biorstwa warsztatowe w Mikołajowie, zamiast zy 
skać, ucierpiałby tylko na tem. Przytoczyłem tyl­
ko najgłówniejsze objekeye p. Podlewskiego. w y ­
starczy to na wykazanie, że sprawa ma znaczenie 
zasadnicze i wymaga rozważnego traktowania w ra- 
dsie administracyjnej fandaeyi Skarbkowskiej.

Najj. Pan nadał Drowi Stanisławowi P a r e ń -  
s k i e m u ,  prymaryuszowi szpitala św. Łazerza 
w Krakowie i docentowi Uniw. Jagiell., tytuł na - 
zwyczajnego profesora Uniwersytetu, uznając jeg 
skuteczną działalność w zawodzie nauczycielskim.

Sąd krajowy Krakowie nadał Feli­
ksowi Robaezews^iemu, kanceliście przy sądzie

. -żywioł, szła tu w zawody. iecians**™- * unu

lrtórebv wystarczająco zaopatrv-1 źenie w sprawie publicznej. p®lanowskjego ‘hr.

powiatowym w Kolbuszowej, posadę kancelisty do 
prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie powia­
towym w Dąbrowie, zamianował zaś Aleksandra 
Komperdę, podoficera rachunkowego I  klasy przy 
pułku piechoty nr. 20 w Nowym Sączu, kanceli­
stą do prowadzenia ksiąg gruntowych przy sądzie 
powiatowym w Tuchowie; Ludwika Radwańskie­
go, podoficera rachunkowego I  klasy przy 53 puł­
ku piechoty w Tarnowie, kancelistą przy sądzie 
powiatowym w Bochni; Stanisława Śliwę, podofi­
cera rachunkowego przy 20 pułku piechoty w Kra­
kowie, kancelistą przy sądzie powiatowym w Cięż­
kowicach i Antoniego Pivirotto, sierżanta 5 ko­
mendy krajowej żandarmeryi w Kolbuszowy, 
kancelistą przy sądzie powiatowym w Kolbu­
szowy.

IBBUUllW W j ouifivi* l„
nich jakiegoś wspaniałego i kosztownego g t
którego budowa pochłonęłaby ^ f T v  choryeh i 
dn ..6 »  n .  otr.ym .nie
rekonw.le.eentó* utytemi by h d’oW ad.

. , . t , . . . y  d .le j, «  "  ('budow ie So-
k ie s ie  wszelkie kosztorysy przy wykonaniu bu- 
dowy zwykły doznawać przekroczenia, tak iż przy 
kosztorysie na pół miliona obliczonym, śmiało po­
wiedzieć można, iż takowy dosięgnie sumy co naj 
mniej 600,000 złr w. a .r  ~

zważywszy nadto, że w zakładzie fundowanym 
umieszczeni być mają wyłącznie ubodzy m. Kra­
kowa, wyznania rzym.-kat., wobec czego gmina 
tutejsza w sprawie budowy onego gmachu bezpo­
średnio jest interesowaną i dlaltego nie może jej



być  obojętnem , by fundusce n a  ów zak ład  p r a a m -  
3*one, w yczerpane sosta ły  w w iększej połowie 
n a  budowę gm achu kosztownego, rozm ijającego 
s ię  swą w spaniałością c w łaściwem  swem prze­
znaczeniem , przez eoby pozostały  fundusz na u- 
trzym anie chorych i rekonw alescentów  z ujm ą 
właściwego ce lu  fundacyi zosta ł uszezuplonymy-

zważywszy w k o ń cu , że zatw ierdzenie planów 
budowy należy dc  kom peteneyi M agistratu , jako  
w ładzy budow niczo-polieyjuej, —

za p y tu ję :
. 1) «*y pl^ny i kosztorysy gm achu powstaó ma- 
JłM go  z fundacyi ś. p. H elclow ej, zostały j u t  
M agistratow i przedłożone?

2) czy je s t oo prawdy w doniesieniu pism  p u ­
blicznych o projektowanym  kosztorysie do pó ł mi­
liona złr. doehodzió m ającym ? —  i

3) czy P rezydeat przed za tw ierd teaiem  planów 
ow ej budowy nie zechce takow ych w raz z koszto 
rysem  przedłożyć R adzie m iejsk iej do wiadomo-

l ’ u t  €w entualnle pow zięcia stosownej uchwały, 
jak ab y  się może po rozpatrzen iu  planów i koszto­
rysów konieczną okazać mogła?*1 

D yrek to r budow nictw a m iejskiego p. N i e d z i a ł ­
k o w s k i  stw ierdza, żo plany w istocie zostały 
w niesione, lecz jeszcze nie potwierdzono takowych 
* powodu zajść A ająee j konfiguracji ulic w tej 
części m ia s ta , gdzie gmach stan ie , a  względem 
te j spraw y toczą się rokow ania z właścicielami 
domów przy ul. Polnej i z w ładzą wojskową. -  
Dajszo i r o k i  co do zatw ierdzenia planów zawie- 
szone są na życzenie kura to ra  i p. Prylińskiego 
au to ’.a  planów.

l rzewodoicząey w iceprezydent M u c z k o w s k i  
odpow iada, że nie m cżs wyjaśniać w im ieniu P re  
zyden ta , czy tenże zrobił jak ie  k roki celem za 
strzeżen ia  odpowiedniej kontroli dla gmioy, lecz 
praw dopodobnie kontrola ta  je s t wykluczoną e kom ­
peteneyi R ady. Rzeczyw iście sum a 600,000 złr 
a a  budowę sam ego gm achu byłaby nieco za wy 
soką. In te rp e la c ją  należy sform ułować we wnio­
sek  , a dopiero na zasadzie takiego wniosku, P re ­
zyden t m ógłby się starać o zastrzeżenie dla gm i­
ny p raw a aprobaty  kosztorysu i planów. W niosek 
ta n i m ógłby brzm ieć: „R ada m iasta upoważnia 
1 rezyden ta , aby  upom niał się u w łaściwych władz 
ô  przyznanie głosu R adzie  względem zatw ierdze­
nia p lanu i kosztorysów na dom ubogich kalek 
i rekonw alescentów  fandaevi ś. p. Helelów.**

Z abierają  głos r. m. JE , D r K o  p f f ,  Z i e l e ­
n i e w s k i  i G w i a z d o m o r s k i ,  k tóry  czytając 
w dziennikach wiadomości o planie owego gm a­
chu ,  n ab ra ł p rzekonan ia , że będzie to budynek 
wzniesiony d la S ióstr M iłosierdzia, a chorzy ty l­
ko ubocznie mieścić się w nim będą. N iech więc 
se k c ja  odnośna czuw a, by gm ach wzniesionym 
był dla ubogich , nie dla kogo innego.

W głosowaniu przyjęto proponowany wniosek 
przez przewodniczącego w iceprezydenta Muczkow- 
skiego.

Do ogólnego ty tu łu  D obroczynność, występuje 
JE , D r K o p f f  z następnem  bardzo ważnem py­
tan iem : „N a posiedzeniu d. 4 kw ietn ia 1882 r. 
P rzy jfto  wniosek ankiety  dla spraw ubogich co 
do trzech punktów : a) ża m iasto m a być podzie­
lone na okręgi ubogich; b) że m ają być w k a ­
żdym  okręgu ustanowieni opiekunowie ubogich; 
c) że w M agistracie ma być zaprow adzone biuro 
ubogich, k tóre  w porozum ieniu z okręgam i ma 
ułożyć ka taste r ubogich ; d ) że p. P rezyden t ma 
zaw iązać komisyę^. m ającą się zająć opieką ubo­
gich. — Z tych czterech punktów  w iadom y jest 
tylko osta tn i, na posiedzeniu bowiem R ady w d 
21 m aja 1882 r. P rezyden t zawiadom ił R adę o 
zaw iązaniu komisyi. Czy więc uchw ała R ady z d. 
4  kw ietn ia została  w ykonana i z jak im  skutkiem  ?**

W iceprezydent D r S c h m i d t  w yjaśn ia , że Ra- 
da p rzy ję ła  z tego w niosku tylko punk t 4 ,  od­
rzuciw szy trzy  pierwsze. P u n k t czw arty je s t zaś 
wykonany, bo egzystuje ankietą.

R. m. J E  D r K o p f f  zap y tu je , co zdziałała 
t a an k ie ta?  —. na co odpowiada P r z e w o d n i ­
c z ą c y ;  Zdaje s ię , że nic nie zrobiono, bo i ja  
należę do ankiety, a zw ołaną ona na  posiedzenia 
nip była.

R. m D r S s l a e h t o w s k i  czyni wniosek. 
P r*yjęty przez Radę, do pozyeyi 2) tytułu Do- 
broczynność, ażeby Magistrat porozumiał się 
z Siostram i Miłosierdzia na Kazimierzu o przyj­
mowanie sierót płci żeńskiej za wynagrodzeniem. 
Doprow adzenie do skutku tego wniosku spowodu­
je  oszczędność w tej rubryce, która  dziś wynosi 
17C0 złr., a zarazem  zapewni sierotom rzetelną i 
gorliw ą opiekę.

Do poz. 7) tyt. D obroczynność: zwrot zaległych 
kosztów różnym  szpitalom  z powodu leczenia u- 
bogieh do gm iny krak . przynależnych (3 100 złr.), 
czyni r. m. JE . D r K o p f f  następu jące zapyta­
n ie : „W  wiadomej kw rsty i zastrzeżonych w roku 
1859 przez wys. Min. soraw  wewn. bezpłatnych 80 
łóżek w szpitalu św. Ł azarza dla ubogich m iasta 
K rakow a przez M agistrat na kuraeyję przesyła 
nych zapadła na dniu 7 października 1878 r. 
w T rybunale  adm inistracyjnym  d ecyzja , odsyła 
ją c a  spór pom iędzy gm iną a  W ydziałem  k ra jo ­
wym o bezp ła tne  leczenie pew nej liczby ubogich 
w szpitalu  św. Ł azarza  —  po rozstrzygniecie do 
N am iestnictw a, jak o  władzy, czuwającej nad fon- 
daeyam i publicznem i. — Co w tej m ierze zro­
biono ?“

W iceprezydent S c h m i d t  odpowiada, że z N a­
m iestnictw a nie nadeszła  jeszcze odpowiedź, m i­
mo że uprasza się o przyspieszenie. A teraz  na sku ­
tek  interpelheyi znów się wyśle urgens.

R. m. JE. D r K o p f f  prosi, aby  R ada  uchw a­
liła w niosek, że uprasza Nam iestnictw o o przy- 
spieszenie tej sDrawy, co R ada jednogłośnie przy j­
muje. JE  D r K o p f f  przypom ina tu , ja k  nieraz 
sekw estratorzy p rze i ijcytacye ściągają należytość 
za koszta leczenia k tóre powinny być w edług
woli fundatorów bezpłatne dla pewnej Ticzby biedny ch
m. K rakowa. Jeżeli tundatorowie w tej intencyi 
u czyn ili zapisy, dlaczegóż my nie mielibyśmy się 
upom nieć o uszanowanie ich wolii za czem  
mawia obow iązek  i miłość chrześcijańska (brawo).

D odać m usim y, że o re windy kacy j, praw  dIa u . 
bogieh m iasta Krakowa, których część pewna (80) 
w inna być bezpłatn ie  leczoną w szpitalu św. Ł a­
zarza, w alczy od d ługiego  ju ż  czasu z chwalebną 
energią i gorliwością J E . D r K o p f f .  W ydział 
krajowy naliczył ju ż  gm inie 30.000 złr. z a le c ze ­
nie jej ubogich, a naliczy ł bezpraw nie, w edług do­
w odzeń znakom itych JE . D ra  K o p f f a .  Sumy tej 
w szakże m iasto nie p łaci, dopóki Nam iestnictwo 
nia rozstrzygnie sporu. Rozchodzi się więc J E ’ 
Drowi Kopffowi o przyznanie słusznego praw a 
ubogim  m iasta K rakow a do bezpłatnego leczenia 
w szpitalu św. Ł azarza  i o usunięcie  tak  wiel­
kiego ciężaru z funduszów gminy.

Przy poz. l l j  lekarstw a dla ubogich chorych 
<9°  '  c z D r S z l a c h t p w s k i  zastrze­

-■s-L
t a  AB « Study i ł  Ltthsgó 1884,

żenie, aby t  'pózycyi toj nie wydatkować, dopóki 
R ada nie poweźmie stanowczej uchwały, czy m a­
ją  być udzielane lekarstw a ubogim. — Z astrzeże­
nie przyjęto.

Jak o  dodatkow ą pt>zyeyę29) do tego ty t., Wnosi r. 
m. prof. D r D o m a ń s k i  wstawienie 200 złr., jako 
zasiłek d la w eteranów  z r. 1831. W śród objawów 
uznania, R ad a  wniosek uchwala,

P rzy ję to  ty tu ł Dobroczynność w BUniie 19.200 
złr., oraz przyjęto następne dalsze ty tu ły : X X X II 
Czynsze za w ynajęte domy 500 z łr ,; tyt. X X X III 
odsetki od kapitałów  obciążających nieruchomości 
m iejskie 110 z łr .; i ty t. X X x I V podatki i opłaty 
skarbowe 6.184 złr.

Pr«y tyt. X X X Y  D odatek  na utrzym anie stra  
*7 policyjnej 12.471 złr. czyni r. m. prof. D r 
S t r a s z e w s k i  w niosek: „P oleca się M agistrato­
wi, aby porozum iał się z D y re k c ją  Policyi co do 
ściślejszego nadzoru  w nocy nad plantacjami.**

P la n ta c je  bowiem, ja k  stw ierdza wnioskodawca, 
tak  barbarzyńsko nieraz są uszkadzane, że ławki 
całe byw ają wyrywane, a słupk i żelazne i ogro­
dzenia wydobywane z ziemi i łam ane; krzew y u- 
legają deptaniu i zniszczeniu, słowem  strasznem u 
spustoszeniu u legają  plantaeye w nocnej porze. I  
słusznie wobec tak teh  faktów żąda wnioskodawca 
opieki Policyi nocną porą nad p lan tac jam i, a Dy 
rekeya Policyi z pewnością nie odmówi swej 
pomocy i ochrony nad w łasnością m iasta całego 
i tak  przyjem nem  dla m ieszkańców K rakow a 
miejscem przechadzek.T ytuł i wniosek przyjęto.

P rzy ję to  dalej ty tu ł X X X V I spis ludności 550 
złr.; ty t. X X X V II w ynagrodzenie d la  egzekw en 
tów 150 złr.; ty t. X X X V III wydatki na kw atera  
nek w ojska 26,600 z łr.; i ty t. X X X IX  wydatki 
przygodne 1,900 złr.; ty t. X L  zwroty dochodów 
mylnie pobranych i X L I zwyżki przelane pa m a­
ją tek  zak ład o w y ,n ie  m ieszczą żadaych k w o t, a 
ty tu ł X L II w ydatki nieprzew idziane na szkoły 
13 628 złr. uchwalony by ł już  przy tytule X X X  
Szkoły,

N astępuje dział I I  W ydatków , mianowicie W y ­
datki nadzw yczajne (tyt. X L III). Spraw ozdaw cą 
sekeyi skarbow ej do tego ty tu łu  je s t r. m  D r 
R e t i n g e r .

P o  krótkiej dyskusyi uchwalono udzielić Tow a­
rzystwu Strzeleckiem u 500 złr. ty tu łem  subwen- 
cyi na utrzym anie ogrodu , z tern zastrzeżeniem , 
aby subw eneya w yłącznie tylko na upiększenie 
ogrodu była  używaną.

R. m. D r H a j d u k i e w i e z  czyni wniosek, aby 
na przyszłość sekeya skarbow a propozycyi wy­
datków nadzwyczajnych przez sekcyę ekonomi- 
cznąlsam a nie w ykreślała, ale w ra z ie 'b ra k u  fun­
duszu wybór robót sekeyi ekonomicznej pozosta­
wiła, podając je j fundusz do dyspozyeyi. W  tym  
roku bowiem stało s ię , że sekeya skarbow a bez 
wiadomości sekeyi ekonomicznej w ykreśliła 14 000 
złr. na budowę kanału  w ul. Starowiślnej.

R . m. R e d y k  staw ia wniosek imieniem sekeyi 
ekonomicznej, aby wstawić w budżet 14 540 złr. 
na budowę kanału  w ul. S tarow iślnej.

W niosek r. m. D ra H ajdukiew ieza przyjęto, 
oraz uchw alono 2,000 złr. na zakupno obrazu Ma- 
tej ki dla Muzeum Narodowego,

R . m. D r R e t i n g e r  czyni wniosek osobisty: 
„R ada m iejska uznaje potrzebę budow ania kanału  
wzdłuż ulicy D łu g ie j, Pędzichow a, przez Szlak 
cu m ającem u się budować domu kalek  i w tym 
celu poleca budownictwu m iejskiem u opracowanie 
planu i kosztorysu “

W nioskodaw ca popiera swój w niosek, odw ołu­
jąc  się do poczucia słuszności Rady. K leparz bo 
wiem jes t przedm ieściem  najw iększem  i przyczy­
niał się już  tylokrotnie do budowy innych kana­
łów w miuśeie. W zrastająca ludność R leparza  prze­
mawia także za potrzebą kanału , a niem niej po­
wstać m ający dom kalek,

R. m. prof D r D o m a ń s k i  w ykazuje konie­
czność ze względów sanitarnych budowy kanałów  
po przedm ieściach, a przytnm w ykazuje, na  jak ie  
narażeni są przykrości obywatele przedm iejscy, 
którym  nie wolno wylewać wód mefitycznych 
ani do k lo ak , ani do rynsztoków. A  przecież i 
d la nich coś trzeba  zrobić. Zgadza się na budowę 
kanałów  i radzi, aby nigdy nie w ykreślać sum  na 
budowę kauałów  po przedm ieściach,

R. m. Z a r e m b a  staw ia następny w niosek: 
„W zywa się M agistrat do przedłożenia w przecią­
gu ośmiu m iesięcy sekeyi ekonom icznej i komisyi 
sanitarnej jednolitego planu kanalizaeyi p rzed­
mieść.** Na tej bowiem ty lko zasadzie będzie m o­
żna prow adzić częściowo racyonalną budowę k a ­
nałów.

R. m. R e d y k  stw ierdza, że sekeya ekonom i­
czna pam ięta o K leparzu , ale nie uzyskała  fun­
duszu na budowę tam  kanału .

R . m. M e n d e l s b u r g  staw ia wniosek, aby do 
budowy kanały  w ul. Starowiślnej przystąpić w r. 
1884 o tyle, o ile fundusze pozwolą.

R. m. F r i e d l e i n  uznaje potrzebę budowy ka­
nału  w ul. S tarow iślnej, stoi je j w szakże na prze­
szkodzie b rak  funduszu; co zaś do kanału  na 
K leparzu, to są  przyczyny, niepozw alająee w tym  
już  roku  uchw alać jego  budowy. Przyczynam i 
temi, to spór między R adą  a w łaścicielam i m ły­
nów i niezatw ierdzony jeszcze plan na budowę 
domu kalek.

R . m. JE . D r K o p f f  popiera gorąco budowę 
k an a łu  w ulicy Starow iślnej i pochw ala wniosek 
o wypracow anie ogólnego planu kanalizaeyi.

R. m. D r R e t i n g e r  sądzi, że jeżeli chodzi o 
nienaruszanie równowagi budżetu, to m ożnaby się 
wstrzym ać z budową kanału  na K leparzu, ale po­
w inna R ada  uchw ałą swoją zadokum entow ać, że 
uznaje potrzebę budowy w tam tej stronie m iasta 
k a n a łu , a to nada ważności tem u przedmiotowi. 
Zgadza się również z wnioskiem pana Zaremby, 
z szczególnem wszakże uwzględnieniem  K leparza.

R . m. B a r a n o w s k i  czyni wniosek budowy 
kanału  w ulicy W olskiej, ku  czemu przyczyni się 
zapewne dwóch w łaścicieli domów w tam tej ulicy.

W głosow aniu przyjm uje R ada w niosek r  m 
R edyka (budowy kanału  w ul. S tarow iślnej) z u- 
względnieniem wniosku r. m. M endelsburga (o ile 
fundusze w r. 1884 pozwolą). P rzy jm uje  także 
R ada wniosek r. m. Zarem by.

Na tern posiedzenie zakończono, załatw iw szy 
już cały dział wydatków.

na rusyfikację k ra ju , sami się owszem polo-

Na^ nowe ńż ten tem at je tem ijady  Mosk. W is­
dom osi i ej i Nowego Wremien>, Nowosti w nastę 
pująey sposób odpow iadają:

„Jeżeli Polacy rzeczywiście nie chcą mówić po 
rosyjsku , lecz przeciwnie zniewalają n iejako Ro 
syan, aby z nimi rozmawiali po polsku, to są tu 
czynnikami przyczyny., silniejsze od wszelkich 
środków adm inistracyjnych, policyjne represyjnych 
i rusyfikaeyjnyeh, D ziałają tu  praw a nieubłagane,, 
po wielokroć razy spostrzegane w dziejach, jako  
nieugięta konieczność i siła. Rzym ianie nietylko 
nie mogli rm usić Greków do mówienia po łacinie, 
lecz sam i, całem i warstwam i bardziej wykształco- 
nemi, uw ażali za obowiązek Używanią języka g re ­
ckiego. A ustryaey przez czas bardzo dłu£i byli 
w posiadaniu Łom batdyi i prowincyj weneckich, 
nie byli przecież w stanie zm usić chociażby je ­
dnego W łocha do nauezonia się po niem iecku, aż 
poczuli sami konieczność używania w tych pro- 
wineyach języka włoskiego. Przeciw nie zaś W e- 
neeyanie nadzwyczaj łatw o rozpowszechnili język  
włoski pomiędzy serbską ludnością I-itryi i Dal- 
maeyi. Nareszcie Alzaccy i L otaryńsey Niemcy, bez 
żadnego z czyjejkolwiek strony przym usu przy­
swoili sobie język  francuski i nie p rzestają nim 
mówić pomimo najbardziej stanowczych środków 
przedsiębranych teraz ze strony rządu niem ieckie­
go ku  zgerm anizow aniu na  nowo tych prow incji.

„T akie je s t — że tak  powiemy —  nieubłagalne 
prawo natury , taką  je s t n ieubłagalna konieczność, 
powodujące, że narody, m łodsze i niższe w swej 
cywilizacyi, chociażby o w itle  silniejsze m atery- 
alnie, nie m ogą narzueać swego języ k a  narodom 
pod względem kultury  wyższym, choćby polity­
cznie z k a r t św iata wykreślonym ,1*

Tyle dziennik Nowosti. P rzeczytaw szy te rozsą­
dne, pełne bezstronności Błowa, niepodobna odm ó­
wić uznania organowi rosyjskiem u, k tóry  ma od­
wagę je  wypowiedzieć. I  mimowolnie chce się tu  
zastósowaó w włuśeiwej parafrazie znany wiersz 
M ickiewicza: „I chociaż N iem iec —  głos ludzki 
zrozum ia ł, ,  .**

Nieco inaczej, lecz w podobnym duchu wyraża 
swe opinie w tejże samej kw estyi R u sk ij K urjer. 
Dziennik ten  wskazuje w arunki idealne, przy k tó ­
rych, zdaniem jego, adoptow anie przez społeczeń­
stwo polskie nietylko języka, lecz i obyczajów* i 
pozorów rosyjskich m egłoby przestać być utopią.

„Przypuśćm y —  pow iada K urjer  —  że Polacy 
nas nienaw idzą i dlatego nie chcą słyszeć o niezem, 
co tylko tchnie Rosyą. Ależ Polacy nienawidzą ró ­
wnie, a może jeszcze bardziej N iem ców , a p rze­
cież łatw iej nierów nie przysw ajają sobie ich język , 
przyw ykają do ich obyczajów, co daje się dotkli­
wie czuć ludności polskiej w Poznańskiem . I  my 
moglibyśm y razem  z w ładzą narzucić ludności 
polskiej cechy naszego uspołecznienia, gdyby to 
uspołecznienie nasze imponowało P o lakom , gó­
rowało nad nimi wyższym rozwojem i potęgą cy ­
w ilizacyjną. Niedawno w łaśnie mieliśmy sposo­
bność przekonania się, że Polacy, na równi z in- 
nem i narodam i europejskiem i, nietylko znają, leoz 
i wysoce cenią naszego Turgieniew a. Bez w ątpie­
nia ceniliby oni również naszych Iw anowych i P ię ­
trowych, gdyby ci ostatni wyrośli w swych utw o­
rach literackich do poziomu europejsk iego , do 
in aezen ia  utworów Turgeniew a. T a k  samo i pod 
każdym  innym  względem. Niechby nasze powozy 
publiczne były wzorem wygody i kom fjrtu , a n a ­
sze brodate i brzuohate „kuczery" wyglądali mniej 
n ieestetycznie , to nasze powozy z naszymi „ku- 
czeram i,1* jużby  oddawna uw ijały Bię po ulicach 
W arszawy. Niechby nasze obyczaje publiczne były 
mniej pierw otnem i, mniej g rubem i,— a niezaw o­
dnie naśladowanoby je ,  ja k  naśladują obyczaje 
francuskie. W ym agać z a ś , aby naw ykli do świa­
towego poloru i europejskich form * Polacy wy­
krzykiw ali grubijaństw a w publicznych miejscach 
i smolili papierosy w tabliotaob przy  dam ach,— 
nie wiemy, czy mogą najzagorzalsi naw et rusyfika- 
torowie.

„Praw dziw a siła  każdego narodu mieśoi się 
w cyw ilizacyi, w jego  ciągłej dążności do w yż­
szego uspołecznienia. Oto, co powinno być naszem  
głównem staraniem , a  wszystko inne— ja k  powiada 
Pism o Św.— „będzie m u dodanem.**

Sprawy zagraniczne.
Rosyą.

■ aC^ F08y j8hich nie p rzesta je  toczyć
^ ^ .u  Z„ n °W0C!U *nany eh nam  j uż oskar­żeń pew nych ultrapatryotów rosyjskich, że o- 
hcerow ie rosyjscy w W arszawie, zamia8t ; pływać

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 26 lutego.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się ju ­
tro we środę d. 27 b. m. o godzinie 5 po południu. 
Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad budżeto­
wych, mianowicie nad działem dochodów, obrady 
bowiem nad rozchodami ukończono na wczorajszem 
posiedzeniu. Jest więc nadzieja, że budżet jeszcze 
w bieżącym miesiącu załatwionym zostanie.

— Prezydent miasta Dr W eigel nadał na 
moay służącego mu prawa 11 wakujących stypen 
dyów z fundacyi ś. p. Kaspra Zubowskiego po 150 
złr. rocznie posiadającym warunki aktem fundacyi 
wymagane następującym uczniom szkół krakow­
skich: p. Edwardowi Kozłowskiemu, słuchaczowi I-go 
roku wydz. filoz. w Uniwersytecie Jagiell. w K ra­
kowie, p. Bronisławowi Taborowi, słuch. Ii-go roku 
wydz. lekarskiego w Uniwersytecie Jagiell., p. F e ­
liksowi Michalskiemu, uczniowi Akademii przemysło­
wo-technicznej w Krakowie, Mateuszowi Tekiel 
skiemu, uczniowi szkoły real, w Krakowie, Janowi 
K. Molenckiemu, ucz. szkoły real, w Krakowie, Janowi 
Słuszce, uczniowi szkoły św. Barbary, Alojzemu Zie­
lińskiemu, uczniowi szkoły św. Barbary w Krako­
wie, Ludwikowi Taroni, uczniowi szkoły na Smo­
leńsku w Krakowie, Janowi ŚWierzyńskiemu, ucznio­
wi szkoły realnej w Krakowie, Ant. Mroczkowskie 
mu, uczniowi szkoły realnej w Krakowie, Józefowi 
Stylińskiemu, uczniowi szkoły wzorowej w Semi- 
naryum naucz, męskiem w Krakowie.

— Na zakład zaniedbanych chłopców X. 
Siemaszki, jako subwencję, przyznała Rada miej 
ska na wczorajszem posiedzeniu 300 złr.

— Bal, który się odbył wczoraj pod protekto­
ratem  ks. Marceliny Czartoryskiej w sali hotelu 
Saskiego na korzyść Towarzystwa „opieki szpital- 
nej“ dla dzieci, odznaczał się tern od balów poprze­
dzających, że miał cechę prawie zabawy prywatnej. 
Szerokie grono po największej części bliżej znają­
cych się osób zapełniło salę, w której zwracały na 
siebie uwagę pełno gustu i elegancyi stroje dam, 
a uroku nadawała mu uprzejmość protektorki i go­
spodyń. Bal rozpoczął polonezem JE . p. Paweł Po­
piel, o którym powtórzyć można za Mickiewiczem, 
że to już „ostatni, co tak poloneza wodzi “ z ks. 
Marceliną Czartoryską, w drugiej parze szedł prof. 
Dr Zoll z hr. Stanisławową Tarnowską, w trzeciej 
prezes Rady] powiatowej p. Milieski z ks, Zuzan-

ńą Czartoryską, a *a nimi długi łańcuch poważ 
niejszej części towarzystwa. Tańce pod przewodni­
ctwem hr. Andrzeja Potockiego, szły tak  ochoczo, 
że zabawa, która się przeciągnęła do rana, w kon 
cu, pomimo tylu w ostatnich dniach balów, prawie 
coraz większej nabierała werwy. Kamelie, których 
sprzedażą zajmowały się piękne kwieciarki, roze­
brane zostały W krótkiej chwili, aż do ostatniej.

— Koniec karnawału dz ś o północy. D«ś 
też wieczorem MKońcsenie w kościele N. Maryi P. 
czterdzieste godzinnego naboi#ń»twa, na które za­
zwyczaj gromadką się tłamy pobożnych. Pierwsza 
pasya odprawiła się już w niedzielę u 0 0 .  Franci- 
szkanów. Jutro  Popielec, a z nim nastaje cisza wiel­
kopostna po dość ruchliwym w końcu karnawale.

— Refycya nauczycieli szkół średnich, 
żądająca przyźnftnia petentom prawa obieralności 
do Rady miejskiej, a wniesiona wczoraj na posie 
dzeniu Rady za pośrednictwem r, m. Dra F . J  a­
k u b o w s k i e g o ,  brzmi w całej osnowie: „W ia­
domo niżej podpisanym, że Prześwietna Rada za­
mierza ułożyć nowy statut dla m. Krakowa. Do­
tychczas obowiązujący statu t nie przyznaje prawa 
biernego wyboru nauczycielom szkół średnich. Z u- 
wagi, że ustawa wyborcza z d. 12 sierpnia 1866 
nauczycielom tego prawa nie odmawia, podpisani 
upraszają o przyznanie prawa obieralności na człon­
ków Rady gminnej rzeczywistym nauczycielom szkól 
średnich**. Na petycyi położonych jest 51 podpisów. 
Nie ulega wątpliwości, że prawo  ̂obieralności ra - 
stanie przyznane nauczycielom izzó> średnich, jak 
przyznanem jest już w innych miastaoh, byio 
bowiem krzywdą dla tak  poważnego grona w na 
szem mieście, że dotychczas nie miało sobie przy­
znanego prawa obieralności do Rady gminnej.

— Otrzymujemy następujące pismo:
K o m ite t  Tow. opieki nad weteranami z r. 1831

składa osobno Komitetowi balu danego na korzyść 
weteranów z r. 1831 za trudy podjęte i przyczy­
nienie się do uświetnienia tego balu i pomyślnego 
rezultatu, wszystkim członkom w ogóle i każdemu 
z osobna podziękowanie tak  w imieniu własnem jak  
w imieniu weteranów z r. 1831.

K saw ery Konopka, wice-prezes.
— W Muzeum techniozno-przemysłowem kra- 

kowskiem zwiedzających Wystawę przedmiotów afry- 
kańskioh z ekspedycji S. 8. Rogozińskiego było w po­
niedziałek 35 osób. Naddatki wpłynęły od pp. B. B. 
15 o., P. 20 o., N. N. 50 c , W. C. 10 c., K. B. 80 o., 
N. N. 80 o., K. J . i H. J. 1 złr. 60 c. W e środę 27go 
lutego ostatni dzień Wystawy.

—  Śluby. W  sobotę odbył się w kościele 0 0 . 
Franoiszkanów o godz. 10 zrana ślub p. Szczęsnego 
Z a r ę b y  z panną Romaną N o w a k ó w n ą ,  któremu 
błogosławił X. prałat Drohojowski. W  niedzielę zaś 
zawarł w kościele 0 0 .  Kapucynów związek małżeń­
ski Dr Jan  G w i a z d o m o r s k i ,  syn radcy miejskiego, 
z panną Maryą C i e c h  a n  o w s k ą ,  córką ś. p. Hie­
ronima Ciechanowskiego, radćy miejskiego.

— Na nowozbiidowanej odnodze kolei 
transw ersalnej, Oświęcim —  Skawina — Podgó 
rze wprowadzono wczoraj, jak  nam donoszą, na 
dworcu w Oświęcimiu „definitywną** lokomotywę 
wraz z dwudziestoma wozami do rozwożenia żwiru. 
Lokomotywa ta  biedź będzie mogła bez przeszkody 
aż do mostu na Skawince pod dworcem w Skawi­
nie, gdzie konstrukeya żelazna nie jest jeszcze go­
tową. Gdyby nie ta  przeszkoda, pociągi mogłyby 
już dojść aż do dworca w Podgórzu i tutaj łączyć 
się z drogą żelazną Karola Ludwika. Stan budowy 
jest tego rodzaju, że w razie potrzeby mogłyby już 
pociągi wojskowe bezpiecznie kursować — a ener­
gicznie dalej prowadzone roboty zdają się zapowia­
dać, iż w terminie, t. j. z końcem m aja 1884 ro 
ku, linia ta  do użytku oddaną będzie. Odnoga O 
świędm — Skawina — Podgórze, 64 kilometry dłu 
ga, rozpoczęta w lipcu 1883 r., będzie koleją naj 
szybciej dotychczas zbudowaną w Austryi, co jest 
dla nas tern milszem, iż w służbie technicznej przed­
siębiorstwa budowy, które samo jest złożone z kra 
jow ców , i rozporządza kapitałami krajowem i, 
znajdują się prawie sami Polacy.

—  D a r .  Cesarz udzielił z  prywatnej swej szka­
tuły gr.-kat. komitetowi parafialnemu w Chyrowie 
w pow. staromiejskim na restauraoyę cerkwi zapo­
mogi w kwocie 150 złr.

— Ognisko, polskie akademickie stowarzyszenie 
w W iedniu, daje w d, 4 marca wieczorek muzy- 
kalno-deklamaoyjny, poświęcony 300-letoiej rooznioy 
Jana  Kochanowskiego.

— Czytamy w Kuryerze p o z n a ń sk im :
„Bolesną przychodzi nam się z c z y te ln ik a m i po­

dzielić wiadomośoią, że czcigodny prezes Tow. Przy­
jaciół Nauk p. Stanisław K o  £ mian rażony został 
w tych dniach paraliżem w rękę i w nogę. Nie­
bezpieczeństwo minęło, szanowny pacyent ma się 
lepiej, ale władza w sparaliżowanych częściach cia 
ła dotąd nie wróciła. Miojmy nadzieję, że czcigo­
dny Prezes wróci niebawem do zdrowia ku pocie­
sze stroskanej rodziny i zaniepokojonych przyja­
ciół. “

—  Porohy dcieprowe. W edług Pet. W ied. 
roboty około urządzenia prawidłowej żeglugi mię­
dzy porohami dnieprowemi już się mają ku koń­
cowi. W maju odbędą się doświadczenia z urzędu, 
a następnie otwarta zostanie regularna żegluga przez 
porohy.

— Wycieczkę balonową urządził d. 11 b. m. 
z Neapolu aeronauta Blondeau w towarzystwie dwóch 
ochotników. B alon, szybko wzbiwszy się w górę , 
przy najpiękniejszej pogodzie, skierował się w stronę 
Pausilipu  i wnet znikł z oczu patrzącym. Na morze 
wysłano za nim dwa parowce, ażeby w razie po­
trzeby pospieszyły mu z pomocą. Tymczasem w nocy 
nadszedł od aeronauty telegram  z Palerm o, dono­
szący o szczęśliwem wylądowaniu pod tem miastem.

—  Transport złota. Do Petersburga przybył 
w tych dniach pierwszy tegoroczny transport złota 
z kopalń uralskich i ałtajskich. Złoto w sztabach 
przywiozły dwie karawany z Jekaterynburga i Bar- 
naułu. Transport zawierał 1148 sztabek, ważących 
razem 390 pudów 21 funtów i 11 zołotników, czyli 
około 120 ceitnarów szlachetnego kruszcu, którego 
wartość przedstawia sumę 5,062.796 rubli.

—  Małżeństwa w Nowej Kaledonii. W ty*h
dniach wypłynął okręt z Bordeaux wiozący około 
50 kandydatek d > małżeństwa do Nowej Kaledonii. 
Pochodzą one z 6 francuskich domów poprawy, "^y- 
h*ał je  jlny inspektor z pomiędzy kobiet skazanych, 
naturalnie te  tylko, które się dobrowolnie zgłosiły. 
Winny one być niezamężnemi lub wdowami i nie 
przekraczać la t 32, a  nadto dawać rękojmię przy­
szłego dobrego zachowania się. W ybrane kandy­
datki do małżeństwa zgromadzono w Bordeaux i od­
dano je  pod nadzór kilku sióstr zakonu S. Jozefa, 
które wraz z niemi do Nowej Kaledonii popłyną, 
T«m kandydatki umieszczone zostaną^ w dwóch do­
mach tejże reguły w Numei i Boureille. Skazańcy, 
którzy dobrem prowadzeniem się zasługują na u- 
względnienie, uwiadomieni zostaną o przybyciu ko­
biet i otrzymają pozwolenie odwiedzania ich i wy­

brania sobie z pomiędzy nich narzeczonej. Panna 
młoda otrzymuje posag od rządu, a pan młody sto«
sowny podarunek, aby się mieć za co urządzić. Ró­
wnież do Cayenny wysyłane zostają skazane ko­
biety, aby skazańców zaślubiać. Doświadczenie prze­
konało, że małżeństwa te dobry wpływ wywierają. 
Stadeł podobnych jest w Nowej Kaledonii około 
700, a między niemi bardzo mała liczba dawała po­
wody do zażaleń, zresztą tworzą one porządne, pilne 
i spokojne rodziny przemysłowców lub włościan. 
Dla dobrowolnych osadników w Nowej Kaledonii 
wysyłano już nieraz sieroty, razem około 1000, a 
wszystkie niedługo ozekały na związki hymenu.

Reperśoar teatralny.
W e c z w a r t e k  28 g o : B e zc ze ln i(Lee E ffro n U sj, 

komedya w 5 aktach Emila Augier,
W s o b o t ę  Igo  m arca: H a lszka  t  Ostroga, Jó ­

zefa Szujskiego. Benefis p. Kalnżjńskiej.
W  n i e d z i e l ę  lO go: Dwie m a tk i , p. Catnl 

Mendez.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz
lle j do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. iiOej do 6ej. — wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od IOej do 2ej bezpłatnie.

— Muzeum Ks. C z a r t o r y s k i c h  we wtorki i czwartki 
od godz. IOej do 12ej. _ . ,

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie

'2ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
OU gu- -'-tnie.
sytecki'h Grób zasłużonych (w krypcie na

— Groby królewskie, , ^ra-), oraz Skarbce kate-
Skałce), Grób Skargi (u św. riw - '■>*na w chwilach 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać w--- -styi.
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do *** ,..

-  tt. 25go lutego poohmurno; term. od 0 ? do* 
szedł do 9 4 C. Barometr nisko; o godzinie 7ej rzno 
1. 26go stan jego był 785 6 mil lim., term. 0 9  0  —- 
Wietr zachodni.

— We środę d. 27go lu tego : Popielec. S. Ale­
ksandra b.

W ig td fa m o d a i e - r t y s i y s t m ,  l iU r m e M f ,  
i  n a u & o w * .

P . Tadeusz A j d u k i e w i c z ,  przed wyjazdem 
na czas dłuższy do Monachium, w ykończa por­
tre t naturalnej wielkości znanej artystk i panny 
Reszkówny, przeznaczony do Muzeum narodow e­
go. Podobieństwo rysów, wdzięk w yrazu, ukła- 
duośó kształtów , ja k  wiadomo, dość pełnych i 
powabnych, walczą tu  o lepsze z ugrupow aniem  
i wykończeniem akcespryów. P łaszcz mianowicie 
z niebieskich lisów, pokry ty  aksam item  najpię­
kniejszego koloru u ltram aryny, rzucony je s t od nie­
chcenia, jak b y  płaszcz królew ski, tej istnej kra- 
lewej śpiewu. Składki na dzieło to artystyczne, 
które tworzyć ma pendent do p o rtre tu  p. M odrze­
jewski* j p ły n ą , ja k  słyszym y, ochoczo. Dzięki 
in icja tyw ie wielbicieli ta len tu  panny R eszków ny, 
przedewszystkem  ks. Eustachem u Sanguszee, dy­
rektorow i Kieszkowskiem u, hr. W odzickiem u i 
innym, zawdzięczać będzie Muzeum narodow e je ­
den z cenniejszych portretów , wyszłyeh z rąk  
polskiego m alarza.

Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
Fabiańskiego „Nowa brama w Krakowie;1* 1 uskiny 
„Odwiedziny;** Miihlinga „Motyw z Tyrolu* i „K raj' 
obraz z gór b a w a r s k i c h K o s s a k a  Wojo. „Jsńoe.*

S ło w a c k i  a S ien k iew icz .
W śród pism pośmiertnych Juliusza Słowackiego, 

znajduje się fragm ent dram atu „Jan  Kazimierz,** 
dotyczący właśnie tych bohaterskich a nieszczę­
snych walk, które są przedmiotem powieści Ogniem 
i mieczem, D la porównania odmiennego pojęcia 
postaci Jerem iego W iśniowieckiego przez Słowa­
ckiego a przez Sienkiewicza, przytaczam y scenę 
odnosząpą się do tej samej chwili z oblężenia Zba­
raża, której opis świeżo czytano w feiletonie Czasu. 

F i r l e j .
Cóż dumasz, panie Koniecpolski? — pono 
Zegar, co bije w zbaraskim kościółku,
W krótoe zadzwoni ostatnią godzinę 
Dla nas, przez króla tu taj z a p o m n ia n y o b .

K o n i e c p o l s k i .
Czegoś czekamy, Mości Kasztelanie 
B thki, Firleju, za temi okopy —
Aż głód wyniszczy, aż trupów fetory,
Które tu  strasznym swędem zalatują*
Wyniszczą wojsko, poddać się przymuszą? —
Już dwa miesiące trzymamy się tęgo,
Dwadzieścia szturmów odparliśmy raźnie!
Nie jest to obóz — ale zarażona 
Mogiła, k tóra  zastępuje drogę 
Krwawym kozakom: konie ich nie śmieją 
Przeskoczyć przez wał trupi i na Polskę 
Lecieć galopem. —  Biada narodowi,
Który pozwala tak rycerzom g in ąć !

(■Wchodzi książę Wiśniowieckr).
Ks. W i ś n i o w i e c k i .

Cóż, jak  wam zdrowie służy, moje pany?
Cóż, czy podoba się wam Ukraina?
Firlej — to człowiek; lecz ty, Mości Panie 
Regimentarzu, w bakaliach chowany,
Musisz za m atką tęsknić ? —  coś mi sm utny!
Czy zachorował wam kucharz f r a n c u s k i ?
Czy dał w pasztecie wam kozackie uszy 
Frykasowane, czy łopatkę końską 
Niedopieczoną? —  Zamknąłem się z wami, 
Chociaż nie hetman, ani regimentarz —
Zrobiono ze mnie ciurę; —  lecz myślałem,
Że się na waszym stole odjem suto,
Dlatego się tu  zamknąłem w Zbarażu,
Pfu! ani jad ła  —  u* ^ onsyderacyi.

K o n i e c p o l s k i ,
Jestże to zbawca nasz, Jerem iasz k siążę ,
K tóry nas ręką żelazną obrania,
A potem szydzi i tak B0i,j0 płaci 
Za pomoc swoję, jakby nigdy nie znsł,
Na czem zależy rycerza szlachetność?

* ^ ' ś n i o w i e o k i .  
j a  w e szlachetny jestem, ale głupi,
2',0mI.8.19. zamknął z wami, jak  szczur stary; 
Mogliscm sobie wszyscy i bezemnie 
Odwiedzić Stambuł. — H ej, który z Kozaków!
n v  ■ K o z a k .

Książę każe? szczo batiuszka każe?
Es. W i ś n i o w i e c k i .  

palić *:en dom żyda, bo mi ciem no! 
r, . F i r l e j .
Żartujesz Książę —  w tym domu są prochy.

Ks. W i ś n i o w i e c k i .
Staruszku, słuchaj! powąchaj się ty lk o :
Już pachniesz trupem —  i ja  —  i ten młokos... 
Jak  ci nazwisko ? — bo pamiętam tylko,
Żeś regim entarz jest —  z mlekiem pód brodą.
A gdzieś ty podział twoioh towarzyszy,
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Pierzynę i łacinę ? — Co się tyczy 
Prochów: wysadźmy się w drogę, Panowie,
Aż do Najświętszej gdzieś Maryi Panny 
W gości; Bo niech mię dyabli, jeśli jutro 
Kozacy z nas nie zrobią jajecznicy!

K o z a k .
Od Chmielnickiego przybył trębacz i chłop.

Ks. W i ś n i o w i e o k i ,
Do nich się udaj , do Regimentarzy;
Ja  tu się liczę między proste ciury.
Wprowadzić tutaj kozackiego posła!

(Wchodzi poseł).
P o s e ł .

Zdrowie, Pauowie szlachta!
F i r l e j .

Z ozem przybywasz Y
P o s e ł .

Pany Eetmany! Chmielnicki przysyła,
Ażebyście się wnet poddali wszysoy 
Na łaskę jego. Wolność wam przyrzeka,
Cało wypuści was z obozem waszym;
Jednego tylko księcia Jeremiasza 
Wiśnio wieokiego zatrzyma w niewoli.
Aby za naszą krew kozacką — gwałty — 
Tortury — pa«twy — odpowiadał głową. 

F i r l e j .
Na taką mąWę nie ma adpowiedzi ...

K o n i e c p o l s k i .
Owszem, odpowiedź jest: weźcie kozaka 
I głową jego nabijcie harm atę!

P o se ł,
Za moję głowę Chmielnicki odeśle 
Wam tysiąo szlachty czerepów wąsatych,
Tak że w ł| „Mza artyierya skropi 
DćMczem z krwi waszych bratów i obryzga! 

F i r l e j .
Powiedz tam panu Chmielnickiemu od nas,
Że propozycya jego Firlejowi 
Włos poczerniła siwy — krew zażegła
Ogniem młodości! — Niech przysyła więcej 
Odmładzających takich kosmetyków 
A nawet trupy nasze wstaną z grobów 
I oburzone za broń chwycą rdzawą!
Jeremijasza chcecie P coP — Dlaczeg0^
Nin zażądaliście z każdego serca 
Po fancie mięsa P — z każdej naszej tyły 
Po kwarcie żywej krwiP — z każdego oka

Nr 9 Przeglądu Lekarskiego zawiera: 1) Z kli­
niki chorób kilowych prof. Neumanna w Wiedniu; 
Finger: Przyczynek do zmian kilowych w stawach, 
ścięgnach, pochewkach ścięgnistych i torebkach ma­
ziowych (c. d .); 2) Żuliński: O wpływie dymu ty­
toniowego na u»trój ludzki i zw erzęcy (c. d .) ; 3) 
Oceny i sprawozdania; 4) Sprawozdania z Walnego 
Zgromadzenia członków Wydziału M arskiego Tow, 
Przyj. Nauk Poznańskiego. Posiedzenie Towarzy­
stwa krakowskiego lekarskiego ; Sekcya rzeszowska 
Tow. lek. gal. 51 Wiadomości statystyczne i ogólno; 
lekarskie; Wiadomości bieżące.

Treść zeszytu 1 czasopisma Kosm os : Wyoiąg 
z protokółów posiedzeń polskiego Towarzystwa przy­
rodników im. Kopernika we Lwowie; Studya geo­
logiczne w Karpatach Galicyi zachodniej przez Dra 
Wł. Szajnochę; Przyczynek do flory Galicyi, a 
względnie Buczacza i okolic, podał Sz; Trusz; Ob­
jaśnienie mapy geologiczno - przemysłowej kopalń i 
źródeł nafty i wosku ziemnego w Galicyi w roku 
1881 przez L. Syroczyńskiego; Kilka uwag o naf­
cie galicyjskiej napisał Br. Pawlewski; Katastrofa 
w cieśninie Lundsjskiej i jej następstwa, podał A. 
Onufrowiez; Kro ika naukowa i wiadomości bie­
żące.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

$ biura Izby handlowo-przemysłową} krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i K lepana

d. 25 i 26 lutego b. r.
Z powodu bardzo złyeh dróg dowóz zboża na 

wczorajszy targ na komorę Baran był bardzo ma­
ły. Ceny jednakże wskutek dośó ożywionego po­
pytu utrwaliły się, nie osiągnęły jednak żadnej 
zwyżki od ostatniego targu. Tym razem dowie­
ziono eokolwiek owsa i prosa.

Płacono za pszenicę na 237 od49' — do 53- złp.; 
żyto na 228 od 3 5 - -  do 38—  *?P- i J9«m ień 
na 202 od 30 — do 34—  *łp-i 0" ieo8o " a 13v8 od 
1 9 — do 22 złp.; proso od 30’— do ^3 ,3

Pomimo sprzyjającej pogody i łagodnego po­
wietrza, tendencya na dzisiejszym targu zbożowym 
na Kleparzu wzmocniła się; za pszenicę piękną

żądano een wyższych, których atoli nie wiele u- 
względniono, żyto płacono po cenie z ostatniego 
targu. Jęczmień szczególniej do browarów poszu­
kiwany, płacono drożej. Owies znajduje ciągle 
chętny pokup po niezmienionych cenach. Rzepaku 
mało byłe w targu. O koniczynę popyt zwiększył 
się, ceny stałe. Nasiona Btrąozkowe nie wielkiej 
uległy zmianie. Największe zakupna pszenicy ro­
biono dla młynów parowych, lubo zakupiono kilką 
partyj na wywóz,

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9 50 do 10 40 złr.; czerwoną od 9-75 do 10 75 
słr.; białą od 9-50 do 10-50 złr.; żyto piękne od 
8*— do 8 25 złr.; poślednie od 7 80 do 8-10 złr.; 
jęczmień piękny od 8'— do 8'5<) złr.; pośledni 
od 7 25 do 7 80 złr.; owies od 7 20 do 7 60 złr.; 
•rooh od 9 25 do 1125 złr.; fasolę od 10 50 do 13'— 
złr.; kukurudzę od 7*25 do 7"50 złr.; proso od 
7’— do 7 50 złr.; jagły od 11 50 do 13 50 złr.; 
-atarkę od 7-50 do 8"— złr.; rzepak od — 
do —•— złr.; koniczynę czerwoną od 50-— do 
75’— złr,* białą od 75—  do 95"— złr,

W  spraw ie k o le i p ó łn o cn ej.
Na walnem zgromadzeniu galicyjskiego Tow 

gospodarskiego, odbytem 23 lutego b. r. pod prze­
wodnictwem ks. Adama Sapiehy, przedłożył prof. 
Dr. Tadeusz Piłat, obszerny referat w sprawie 
przywileju i taryf austryackiej kolei północnej, 
zakończony następującymi wnioskami:

1) Rada ogólna oświadcza, że żywotne interesa 
rolnictwa krajowego stanowczo wymagają, aby 
z upływem 50-letniego przywileju udzielonego 
towarzystwu kolei północnej cesarza Ferdynanda, 
kolej ta przeszła na własność państwa,

2) Poleca się komitetowi, aby imieniem Towa­
rzystwa odniósł się w tej sprawie do Koła pol­
skiego w Wiedniu, a następnie, by wniósł w tym 
przedmiocie petycyę do obu Izb Rady państwa.

Zgromadzenie przyjęło wnioski sprawozdawcy 
wraz z poprawką p. Brykczyńskiego, aby dla sil­
niejszego poparcia tej żywotnej dla całego kraju 
sprawy, komitet wysłał nawet umyślną w stoso­
wnym czasie deputacyę do Wiednia.

Referatowi prof. Piłata, poświęcimy kilka uwag 
w jednym z najbliższych numerów naszego pisma.

W  sp raw ie banku  w ło śc ia ń sk ie g o
Rsda ogólna gal. Towarzystwa gospodarskiego 

uchwaliła w sprawie banku włościańskiego rezo- 
lucyę, wyrażającą komitetowi Banku włościań­
skiego pełną ufność i uznanie i wzywającą go, 
by nie ustawał w swej pożytecznej dla dobra pu­
blicznego pracy.

Dyskusya nad sprawą banku włościańskiego 
spowodowaną zOBtała, jak donosi Dziennik Pol­
ski , głównie powstaniem komitetu powiatowego 
w Przemyślu, którego program, sprzeciwia się ca­
łej dotychczasowej akcyi pomocniczego komitetu. 
W formie pytania poruszył całą rzecz p. Bryk- 
czyński, prezes Rady powiatowej stanisławow­
skie!, poezem zabrał głos p. A b r a h a m o w i e  z.

W dłuźszem przemówieniu podniósł on prze- 
dewszystkiem, jak się na akeyę pomocniczą zapa­
trują w Wiedniu, gdzie w czasie powstania komi­
tetu pomocniczego bawił.

Tu mówca zauważył, że nie zdarzyło mu się 
spotkać ze zdaniem, jakoby dla wierzycieli lub dłu­
żników pożądanym był konkurs sądowy, lecz prze­
ciwnie, wszyscy "bez różnicy, którzy tylko rzecz znali 
i pojmowali, godzili się na to, że nic fatalniejsze­
go dla sprawy nie mogłoby być nad ogłoszenie 
conkursu sądowego.

Że konkurs taki przyniósłby najwyższą szkodę 
wszystkim bez różnicy, z wyjątkiem chyba tyeh, 
ctórzy do przeprowadzenia tegoż zostaliby powo­
łani, wątpić nie można.

A staćby się to musiało, nietylko bacząc na 
historyę wszystkich konkursów sądowych, lecz ró­
wnież przedewszystkiem na szczególną naturę in­
teresu. Tam, gdzie jest trzydzieści kilka tysięcy 
dłużników i to włościan, gdzie znaczniejsza część 
aktywów wymaga badania i pomocy w miejscu 
do ich zrealizowania, tam rozwiązanie sprawy mo-

mógłby liczyć konkurs sądowy, mówca stanowczo 
powątpiewa; konkurs sądowy jeżeli jest dla dłu­
żników niebezpiecznym, to niemniej groźnym on 
jest dla wierzycieli i niebezpiecznym dla dłużni­
ków, bo w największej masie wypadków poeią- 
gnięeiby byli niewinnie do odpowiedzialności z po­
wodu poręki powiatowej, bo mógłby spowodować 
realizaeyę gwałtowną, bezskuteczną w rezultatach, a 
wstrząsającą całym porządkiem społecznym.

Groźnym dla wierzycieli, gdyż kapitał ich zmniej­
szałby się kosztownością całej akcyi, a akeya ta 
raczej na opór niż pomoo natrafićby m usiała; —

mowea będąe tłumaczem tego uznania, które z ust 
wielu słyszał dla tyeh mężów, z których inieya- 
tywy zawiązał się komitet pomocniczy, i którzy 
tak żywo oddają się sprawie, nie przypuszczał 
nigdy, iż mogłoby się w kraju znaleśó grono lu­
dzi przejętych niewątpliwie najlepszymi chęciami, 
któreby mogło do tego stopnia nie zrozumieć i za­
poznać akcyę komitetu, jak to z doniesień dzien­
ników rzecz oceniając, uczynił komitet zawiąza­
ny w Przemyślu, a przypuszczać tem’mniejto mógł, 
gdy już opinia publiczna wydałaswój werdykt, co do 
akcyi zmierzającej do wywołania konkursu sądo­
wego,

Czy należy uczyć włośaian, że to co winni, od­
dać nie mają — i ozy można wychodzić i  zapa­
trywań, że obojętnym nam być musi los wierzy­
cieli Banku włościańskiego, mowea mniema, że 
w tej mierze w zgromadzeniu obywatelstwa ziem? 
skiego wyjaśnień dawać nie potrzebuje, kończy 
zatem, że można źle działać, chociażby w najlep­
szych intenoyach, lecz tylko tak długo, jak długo 
działanie oparte jest na bezwiedności; mniema 
zatem, że z chwilą, w której w tern zebraniu za­
padnie uchwała przeciwna programowi komitetu 
przemyskiego, program tego komitetu dlań wię­
cej istnieć nie może,

W długiem a nader wyczerpująeem prremó 
wieniu, opowiedział ks. Adam S a p i e h a  całą ge­
nezę powstania komitetu pomocniczego; co do 
celu jego akcyi, to sądzi, że wyjaśniać go nie po­
trzebuje, gdyż mniema, że streszcza on się w tern 
wszystkiem, co stało się powodem jego zawiąza­
nia, i stanowisku tych osobistości, które w skład 
tego komitetu wchodzą.

Ze komitet ten tylko słusznością i dobrem za 
równo wierzycieli jakoteż dłużników musi być 
przejęty — dowodzić nie potrzebuję,

Że tak pojęto inteneyę komitetu, prócz może 
pewnych osobistości —- dowodzi przebieg dotych­
czasowej ezynnośći.

Komitet ma to przekonanie, że uda mu się 
przekonać wierzycieli i dłużników pierwszych, że 
winni ponieść dobrowolnie ofiary; drugich, że to, 
co wzięli, oddać muszą — ma również nadzieję, 
że głoB jego nie przebrzmi u rządu — o ile o 
pomoc do tego uciec się będzie zniewolony.

Że sprawa cała prędko rozwiązaną być nie może, 
rozumieją to wszyscy, którzy tylko rozumieć chcą, 
że potrzebuje współudziału, dowodzić nie potrze­
buję wobec faktu, że reprezentacye powiatowe 
tak energicznie przygotowują się do akcyi; i że 
konkurs sądowy może całą sprawę tylko zabagni 
i popchnąć na fałszywe tory, odwołuję się na to, 
co powiedział pierwszy mówca. ,

Hr. Krukowieeki, wyliczywszy zasługi swoje 
w sprawie upadłości banku włościańskiego,^ jest 
zdania, że zapomoeą jedynie konkursu da się li­
sty dłużne Banku włościańskiego sprowadzić do 
najniższej wartości — a o to mu chodzi głównie, 
chcąc spłacić długi włościańskie.

Zaprzeczał przytem, jakoby komitet przemyski 
wzywał chłopów do niepłacenia długów, gdyż tyl­
ko zalecał wstrzymanie się z płaceniem na teraz, 
to jest, zanim rzecz się wyjaśni.

Po wykazaniu przez księcia S a p i e h ę ,  jak źle 
hr. Krukowieeki jest poinformowany i jak sam 
nie zdaje sobie sprawy z tego, co czyni, i jak 
zgubne są jego zapatrywania ze stanowiska słu­
szności — zgromadzenie uchwala wszystkiemi gło­
sami, prócz głosu hr. Krukowieckiego, rezolucję, 
wniesioną przez posła Struszkiewicza, wyrażającą 
komitetowi Banku włościańskiego pełną ufność i 
uznanie i wzywającą go do nieustawania w tej 
skutecznej pracy dla dobra powszechnego.

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nycb za 100 kilo do miast główniejszych, a ma- 
ących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 

znaczenie, wynosi:
Ze Lwowa do Krakowa 90 cent, z Krakowa 

do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra­
towa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­

wa 1 złr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham- 
inrga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
1 rnb. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. — Od 
frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19’80 marek (11 złr. 58 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 15-20 marek (8 złr. 89 cnt.); owies 
za 100 kilo po 14*— marek (8 złr. 19 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 29-10 marek (17 złr. 02 cnt.).

a n y h K T  w  este to  
Stoią oS K ses ln y l"
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N aturalne objaśn ien ie.
Niema zapewne żadnej ehaty więcej ani pała­

cu, gdzieby w całkiem krótkim czasie  ̂rzeczywi­
sty dobry wynalazek naszego stulecia nieotrzymał 
miejsca przyjaciela domowego. A czy nie macie 
wszędzie, w waszej rodzinie, miedzy waszymi przy­
jaciółmi i znajomymi najoezywistsze dowody i 
naturalne objaśnienie na toP Pigułki szwajcarskie 
aptekarza Ryszarda Brandta, o których mówimy, 
zdziałały wielką przysługę.

Jeh zadaniem, które najlepiej wypełniają, jest 
utrzymywanie siała w zdrowiu i czyszczenie krwi. 
Do nabycia w aptekach, w Krakowie w aptece 
W, Redyka pod Barankiepj.

NADESŁANE,

CHOROBY PĘCHERZA
Żw ir moczowy, Kamień, K a lo r , niepow. ciągli waM  tiryn# 

Szybko l  radykaln ie  się leczą p rzez  u iy o ie  
U T f i m r i f  benzoesow ych (benzo'iques) T) A  f i l i t 1 B  
i  i  U  ULLAlbo-VKOtowauych przez a p te k a r z a J V v U llD I V  
Które zawsze przynoszą ulgf,najczęściej wyliczają,a nigdy nie szkodaf

Ich  n iezaprzeczona skuteczność spraw dzoną by ła  98 razy  
na  100 w ypadków  przez najznakom itszych  lekarzy  specjalistów  —, 
we w szystkich c ierp ien iach  pęcherza , ne rek  i kanałów  ury- 
now ych. F lakon  z (0  p igułek  w ysy ła s le /rn n co  po  nad esłan iu  te  
m andatu  plęciofrankow ego pod  adresem  : A p tek a  ROCH ER* śb 
1, u lica  P erree  (Tem pie), w  P aryżu . B roszura o chorobach w  
pęcherza zaw iera jaca  12 w span iałych  tab lic anatom icznych 
kolorow anych, z dodatkiem  b adań  o chorobie cukrow ej, 
w ysy ła się  fra n co , pod  opaska, za  nadesłan iem  jednego  
fran k a  w  m andacie lub m arkach  pocztow ych.

W e Lw ow ie w  ap tekach  P. P. M ikolascha i Krzyżanowskiego*
W  K rakow ie w ap tekach  P. P . T ranczyńskiego, R edyka i 
W iszniew skiego. W  W arszaw ie w  ap tekach  P . P . D -ra 
P. H einricha, B arcza i w  sk ładach  ap tecznych  P. P. Spiessa l 
ajropowskiego, — W ym agać stem pel rz^du francuzkiego.

Ostatnie -wiadomości.
Piszą nam z Wiednia:

Drukowane sprawozdanie komisyi budżetowej 
będzie 3go marea w ręku posłów. Debata budże­
towa rozpocznie się w pełnej Izbie 7go marea, 
a prezes Smolka zamierza dołożyć wszelkiego sta­
rania. aby budżet do 21go marea został załatwio­
ny. Jeżeli się to powiedzie, w takim razie po 
świętach Wielkiej Noey nie będą już potrzebo 
wali posłowie wracać do Wiednia, bo od Igo do 
7go marea, tudzież od 24go marea do 5go kwie 
tnia będzie prezes Dr Smolka zapowiadał ezęste 
i długo trwające posiedzenia, aby ile możności 
wszystkie ważne i nagłe sprawy załatwić.

Telegramy biura koresp.

W i e d e ń  26 lutego.. Dziś rozpoczęła się roz­
prawa przed trybunałem przysięgłych przeciw 
prof. Neminarowi oskarżonemu o zbrodnię oszu­
stwa i skłonienia do nadużycia władzy urzędo­
wej. Rozprawa wyznaczoną została na trzy dni.

B e w lln  26 lutego. W. ks. Michał przybył tu 
rano z rosyjską deputacyą gratulacyjną. Następca 
tronu powitał go serdecznie na dworcu kolejowym, 
i odprowadził do hotelu ambasady rosyjskiej.

B e r l i n  26 lutego. Cesarz w mundurze rosyj 
skim powitał w hotelu ambasady W. ks. Michała 
i deputacyę rosyjską. Cesarz i Cesarzowa przyj­
mowali następnie gości rosyjskich w obecności 
jenerałów i przybocznego adjutants. W. ks. Mi­
ehał odwiedził także następcę tronu niemieckie­
go i jego małżonkę, tudzież innych książąt, po­
ezem sam przyjmował wizyty.

P a r y ż  26 lutego. Jenerał Wimpfen i najstar­
szy z jenerałów francuskich hr. Schramm umarli.

R z y m  26 lutego. Wiadomość, jakoby Papież 
zamierzał zamianować kardynała Ledóchowskiego 
biskupem przedmiejskim Palestriny w tym celu, 
aby opróżnioną została stoliea arcybiskupia gnie­
źnieńska, została zaprzeczoną. (Wiadomość tę po­
dała wczoraj N .fr . Presie w telegramie otrzyma­
nym z Rzymu; nie przywiązywaliśmy do niej od- 
razu żadnego znaczenia i dlatego wczoraj woale 
o niej nie wspominaliśmy. Przyp. Red.)._

L o n d y n  26 lutego. W Izbie niższej oświad­
czył Hartington, że Hevett stwierdził wiadomość 
o poddaniu się Tokaru, i że nie ma powodu 
wstrzymywać wyprawy wojsk do Trinkitat. Gra­
hamowi przesłano instrukcyę, aby ograniczył za­
kres operacyi, ale dano mu zupełną władzę dyskre- 
cyonalną na wypadek zajścia pewnych ewentual­

ności; równocześnie polecono mu, aby główną 
uwagę zwrócił na zabezpieczenie Suakimu, który 
zdaje się być zsgtotonjm przez powstańców.

Wniosek Gladstone, żądający udzielenia prze­
wodniczącemu wotum z podziękowaniem, poparty 
przez Northeota, przyjęła Izfca mimo protestu Par­
nella bez głosowania. Przewodniesąoy podzięko­
wał w gorących słowach.

Bourke zapowiada wniosek, występujący prze­
ciw wszelkiemu traktatowi, któryby utrudniał ko- 
munikaeyę z portami w Congo, lub podwyższał 
cła portowe.

L o n d y n  26 lutego. W ubiegłej nocy nastą­
piła bardzo silna eksplozja na dworcu kolei Wi- 
htoryi, w miejscu, gdzie składane bywają pakunki. 
Dwóch ludzi zostało wskutek tego rannych, dach 
w kilku miejscach rozerwany, a okna rozbite. Bu­
dynki sąsiednie zostały także znacznie uszkodzone. 
Przyczyną eksplozyi prawdopodobnie był dynamit.

L o n d y n  26 lutego. Do Daily News donoszą 
z Kairu: We czwartek udadzą się dwa bataliony 
egipskie z dwoma działami systemu Gattlmga 
z 20 tonnami amunicyi do Assuan.

M a d r y t  26 lutego. Na balu w Sabadelli na­
stąpił wybueb bomby dynamitowej w po izu ga 
zometru. Nikt nie został uszkodzony; sprawcy me 
wykryto. ,

K a z a ń  26 lutego. Były urzędnik w sądne 
powiatowym w Jekaterynburgu Balutin zraniony 
został przez studenta Michałowa dwoma wystrza­
łami z rewolweru. Zbrodnia ta , jak utrzymują, 
popełnioną została nie z powodów politycznych, 
ale była aktem zemsty prywatnej.

K a i r  26 lutego. Z Suakimu donoszą, że woj­
ska nubijskie uknuły spisek, nie chciały złożyć 
broni i zagroziły, że przejdą na stronę powstań­
ców. H erett zatrzyma więc tylko wojska mary­
narki i wyśle brygadę floty z sześciu działami do 
Trinkitat. Wojska nubijskie odesłane będą do 
Kairu, skoro tylko przygotowane zostaną okręty 
przewozowe. Szpiegi donoszą, że w obozie Osma­
na panuje powszechna radość z powodu poddania 
się Tokaru.

K a i r  26 lutego. Graham telegrafuje, że przy­
bywające wojska wysiadają na ląd w Trinkitat, 
ale ogólny pochód wojsk za kilka dni możebnym 
dopiero będzie.

Finansowy doradca rządu, Yineent, uda się 
w przyszłym tygodniu do Londynu w interesie 
pewnych finansowych kwestyj egipskich.

S u a h i m  26 lutego. Sytuacya tutejsza jest 
bardzo krytyczna. Oficerowie tureccy, przydzieleni 
do oddziału wojsk nubijskich, liczącego 1000 żoł­
nierzy, który nie chciał udać się do Trinkitat, za­
żądali dymisyi.

W a s z y n g t o n  26 lutego. Komisya Izby dla 
spraw marynarki postanowiła polecić Izbie odrzu­
cenie bilu, podług którego okręty^ zbudowane za 
granicą^ mają być uwolnione od opłaty przy za­
rejestrowaniu ich dla północnej Ameryki. Nastę­
pnie wniesiono biL  zabraniający cudzoziemcom 
nabywania własności ziemskiej na terytoryum 
Unii.

ILw rM . — W i ed e ń  26 lutegó. 2 godi. 
30 m. popoł. —■ Renta papier. 79*65. — 5°/0 Renta
E pier. meopodat 95 30. —  Renta srebr. 80 60. 

inta złota 10140. — 6*/0 Renta złota węgierska 
121-80. — 4°/0 Renta złota węgierska 90 30. — 
Losy z r. 1860 135 25. — Akcye Bankn Anstr. 
Węg. 844’—. Akcye kredyto. 307’—. — Londyn 
121-50. — Napoleony 9-60 %. Lombardy 142 50, 
Losy roku 1864 171 25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 274-— — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 173 25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch, 
156-75.— Obligacye indemn. galicyjsk. 100. — 
Losy prem. węgiersk. 115 80. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146 25. — Akcye kolei półn.-iach. 
anstr. 182-75. — 6% Listy zast. hipot. 101 50 — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 

A. 100 —.— Akcye kolei Siedmiogro. 174-60.
Marki 59-25. — Ruble 118 25 -  Dukaty 
Srebro —’—. — Akcye Anglo-Bank —•— . 

Usposobienie giełdy spokojne.

571.

B e r l i n  — 26go lutego. Banknoty anstryackie 
168 60. — Krótki Wiedeń 168-60.— Krótka War- 

awa 199-70. — Banknoty rosyj. 200 20. — 5%  
Listy zast Polskie 62-45. — 4% Listy Likwida. 
Polskie 55’—.— Akcye Kolei Karola Ludwika 
124 65. — Akcye anstr. kredytowo 534 50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kiobukostzki.

Km pieniędzy i papierów pnbl
B n iF iś w  26 lutego.

Bubie papierowy rosyjskie za 100 ra. . . . .
Rubel srebrny obrączkowy • ..............................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat w a ż n y .................... .....
2 0 - fra n k ó w k a ............................................................
łmperyał w a ż n y .......................................................
Srebro anstryackie za 100 złr. . • • • • • •
Kupony srebrne płatne za 100 złr. . • • • • •

Listy zastawne i obligi 
S* pożyczka krajowa galicyjska . ■
4'/.% Poiyozka krajowa galio. z roku 1883 
Obligacye fndemnizaoyjne galicyjskie 4 
4)< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . * ’
4*6 - « n n „ U cm. I
6ji  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . I g o  
6*< listy n bankn hipot. . . ! ®
6* listy dłużne gahe. zakł. włość. . 1 f  3 
5*< listy zast. gal- zakł. kred. wło. za 100 złr.
Sr/L listy zast. Banku hipot. gal. z pre. lOyt 
5*< listy zast. r n zwrotno za 40 lat 
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. x/. a.
6*< list_, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .
6j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . &«•
7 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100_złr. w. a. .
5yl listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rublil 
iy l listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye ko ld  Karola Ludwika • • • Po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckie] „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ....................................   • •
Losy miasta Sstaniławowa , • *

płacą żądają

117 60 
1 58 

19 -  
6 67 
9 60 
S 84 

100 -  
W 50

101 -  
89 26
99 76 
89 50
85 50 
98 75 

101 -  
55 -

100 50 
98 -

97 —

100 -  

99 WkS 
87 50 g

294 — 
172 — 
296 —

17 50 
28 50

118 50 
1 66 

69 75 
6 77 
9 67 
9 94 

100 -

109 —
90 —

100 85 
90 76
87 —
99 60 

102 —

62  —

101 50 
100 -

100 -

99 —

98 -

101 -  

100 50d!
88 50 g

1V3 50
303 —

18 60 
84 50

4 •/,•/,
s?:v-

4*/,

W M e ń  25 lutego 
Obligi długu państwa.
Renta papierow a.....................

n irebr&a • • • • • 
m llo t l • * • • • • •  

Losy a roku 1854 po 950 sir.
„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 ,
l  1864 ,  100 ,
„ 1864 ,  50 ,

Losy Como-Ranten . . . .
Obligi indmmizaeyjne.

Czeskie . , . •
Bukowińskie . . 
Galicyjskie • • •
Morawskie . . .
Niższo-austryackie 
Wytszo-austryackio 
Szląskie . . . .  
Styryjskie . . .
Siedmiogrodzkie . 

Jrskie .

10'/i podat

77,
Węgiersl . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „
5 ^  Oblig. poż. kolei węgierskiej 
6*  Renta węgierska złote . . . .  
4V,J» » n n (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-aiistryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 .

„ „ anstryackie . 80 *
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 "

„  węgierskie .  200 „

Daoositen-Bank . . . . . 200 _
Fsoompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Hal Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Dnionbank . • • • • • • »
Verkehrsbank ogólny . . .  140 B
Wied. Bankverem . . . . xw „

Akcye kolei.
A lb re c h t......................... 200 złr. bez*
AUOld-Fiume. . 200 s W

Śąaufę

79 6t 79 76
80 65 80 80

101 3) 101 50
128 25 123 7f
135 60 13« -
144 - 145 -
171 80 172 80
171 80 172 80
87 - 40 -

106 60 mm~ mam-

100 - 101 -
ICO - 100 50
1(4 bO 106 -
1(6 - 107 —
104 50 ---------------

110 - ------
104 - 105 -
99 40 100 1J

100 25 100 75
100 - 100 5'
141 40 141 80
121 90 121 05
99 6C 100 -

115 - 115 25

232 - 433 -
306 75 307 -
3.9 75 310 25
207 - 207 26
820 — 830 -

845 — 816 —
110 80 110 7C
147 — 148 -
106 25 106 6(

___ ^

172 50 173 -

■

■
■

900
900

Donau -Dampbch. • Ges. 595 złr. 5*6
Elżbiety........................ MO -
Lins-Budwels . . . .  900
Salsburg-Tyrol . . . 900 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franoisska Józefa . . 900 
Gal. Karola Ludwika . 910 
Kossyoko-Oderberg . . 200
Lwowsko-Csern.Jassy . 900
Nordwest anstr. . . .  900

, Lit B. 900
Rudolfa.........................900
Siedmiogrodzka I . . 900 
Staats-Eisenb. Gesell 
Stldbahn (Lombardy)
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska. 900

„ Nord-Ost . . . 900 
,  Westb. Stuhlw. . 900

Listy zastawne.
M  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
ęy, Ł  c » a .  i * .
6% Tow. k reł krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ • » 20 at
67, Towarzystwa kredyt. ^  86 ta
4'/* 6al. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
5% Gal. Tow. Kred.

5*/* ń Bank ^®*-(, lwoW-; ; j |
5% B a n k  austr. węg. (ŃatioMl) waj. a. 
r //  szlasko anst. Bod.-Kredit-Anstalt 

*/ Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
64% , atdeu Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta................  800 złr. 57,
Alfbld-Fiume . . . .  200 ,, *

„ „ Em. 1874 . 200 „ *
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety.................. 100 „ 47,7,

, Em. 1862 . . 300 ,  ,  .

płacą tądąją
565 - 567 -
<3 * - 230 50
204 50 904 76
194 — 195 -
2660 2655

206 75 207 -
294 - 294 60
146 25 146 76
178 — 178 30
182 50 183 -
189 76 190 26
178 - 178 26
174 2 174 75
812 - 812 30
149 60 142 76
248 75 249 26
165 75 166 24
156 50 157 -
168 75 169 25

120 60 121 - -
104 50 ----------
98 25 99 -

100 - 101 -
99 - 100 -

90 60 91 10
98 80 99 46
98 80 99 40

100 75 101 2
69 - 61 -

101 50 102 -
100 5) 101 60

101 60 102 50

98 40 98 80
99 75 1(0 50

108 75 ----------

_  _ ----------

Elżbiety Lins-Budweia . 900 ałr. 6*ś 
Km. 1 8 7 0 . . .  900 „ .

.  1 8 7 9 . . .  906 ,  ,
„ Saizb.-Tyr. 1870 200 ,  .

Bperies. Ram. węg. część MO ,  ■
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . ■ 4/,*» 

■ » wal. austr.. < ■ «_ .
„ Mor.-Ssląa. hula 1871/79 6*ś
„ poż. 14 milion. 1889 . »
„ pot. 1879 r. . . 100 złr. f t

Franc. Józefa Em. 1867 . 900 .  .
* .  Em. 1878 . 900 * .

GaL-KareL-Lud. I Em.. 800 .  .
„ n  ,  1871 800 .  .
,  m  ,  1879 800

Koszyoko-Oderb. . . .  900 
Lwow.-Ozer. I Em. 1866 800 

H ,  1867 800
* CQ ,  1868 800
„ IV ,  1879 800

Nordwestb. austr. . . . 900 
,  L it B. . 900 
" Em.1874 200 

Rudolfa . . . . . 800  
,  Em. 1869 . . .  800 
„ Em. 1872 . . . S00 
.  Saizkam. g e t  zł. 300 

Sieamiogrodzkiej I . . 200 
Steatseisenbahn . . . 600 
Sfiddahn (Lombardy) . 500 fr.

. 200 złr
Theissb.-Gesell..................
Węg. gal. Łupków. . . 200 

* II E m .  200 
,  Nordost . . . .  800
• ™ "v Łriotem • • 900 
,  Weetbahn. . . .  200

,  Em. 1874 200
lisy .

6*< D-raau ReguL . .
Premiowe Wiedeńskie ! \ 

Węgierskie . ",

106 20 
101 b0 
110 b0 
106 50 
104 80 
104 30 
104 30 
99 76

»
II

*

99 80
96 95

101 60
97 10
96 -  

104 26 
104 -

102 5(i 
102 50 
102 50 
122 75
97 50 

185 50 
140 50 
122 60 
102 20
96 50 
96 fO 
94 80 

118 70
98 75 
98 76

Tureckie

złr. 100. 100 , 100 
fr. 400 
lir. 100

117 -
126 80 
116 80 
19 40 

ijl78 96

106 69 
106 8C 
104 80 
104 70 
100 25

99 80
96 60 

10* -
97 40

104 75 
104 80

102 76 
102 7i 
102 76 
123 25

98 -

140 90 
123 25 
102 70 
97 -  
97 -  
95 20 

119 25

117 50 
127 40 
116 10 
19 70 

173 7b

OLar? s $ • • s c s
4'/, Donau-Dampfsch. .
Insbrueku.........................
Keglewioha .  . i •
Krakowskie . . .
Ofner (miasta Budy). ■
P a l t y ..............................
Rudolfa . . . • • *
Raim a..............................
Salzburga kie. . • •
St  ..................
Stanisławowskie . • .
4 V /,  Tryecteńakta . .
4%  » • • • a
W aldsteina..........................
Włndiaohgritza......................... *

Waluty.
Dukaty w a żn e ..........................
20 frankówki . . . . '

rosyjskie . . . .
funty szterl angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

41
106
SO
10V,
10
40
41
10V,
49
90
49
90 

105
50
91 
U

40 25 
U l — 

19 60
19 — 
17 60 
40 -  
87 26
20 -  
58 — 
21 75 
47 75 
21 50

196 -  
65 -  
98 25 
87 26

6 71 
9 60 
9 89 

12 12 
10 90 
59 26 

118 6'/

111 50
20 50

18 I
40 26 
37 75
21 —  
58 60
28 25 
48 50 
22 60

187 -  
67 —
29 -  
87 60

L w ó w  25 lutego. 
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
6*/, idsty zast. 'Few. kred. ziem.
5?/ •  ’  ’ ;  87-ietnie!
6 V * " Banku l5p. gaL . .

• • * włość, galic. .
5*/* Obligi indemn. gal. 6% podat. . 
6 %l» • pożyczki krajowej . . .

•  26 lutego.
6*/ Listy zastawne nowe 1869 r. .

•kupon
4 •/. Listy likwidacyjne . . . . .

iknpon

297 —
98 75 
90 25
98 75 

101 25

99 75 
101 50

-ub. kop

118 75

302 — 
99 76 
91 25
99 7b 

102 25

100 75 
102 50

rub.|kop

100 35

88 3f 
91



05SA8 * Środy 27 Lutego 1884,

Z porodu zepsucia się rysunku, 
numer bieżący „  Dziennik a 
dla Wszystkich** wyjdzie 

28 lutego, jak zwykle we czwartek; 
do tego numeru dołączone zostaną 
mimera 11 i 12 „Gazety dla Wszyst­
kich", zawierające powieść: P r z e ­
k l e ń s t w o ,  część bieżącego mate- 
ryału i ogłoszenia. (625)

Administraoya „Dziennika dla 
Wszystkich" we Lwowie.

OBWIESZCZENIE.
L. 475, (.618)

W yd zia ł W ielk i K asy  
Oszczędności m iasta J a ­
s ła  odoędzie posiedzenie w 
diiiu |  ,  a w razie niezebrania się 
w dniu tym kompletu statutem wy­
maganego, w dniu S m arca r. b. 
zawsze o godz. lOej przedpołudniem.

Na porządku dziennym:
1) Zamknięcie rachunków za r. 1883,
2) Preliminarz wydatków ną r, 1884.
3) Wnioski.

Jasło, dnia 18 lutego 1884 r.
Burmistrz: 

K ora lew sk i  m. p.

OBWIESZCZENIE.
Nr. 1414. (619-1-3)

I S I
Świętych
Skład fabryczny w najwięk­

szym wyborze i w cenie rozmaitej 
począwszy za 100 sztuk 25 c. i w y­
żej. Obrazy większe i Kanony 
oraz wszelkie artykuły dewo- 
cyjne. Draki kościelne. Na 
obrazy do ołtarzy i chora- 
fwle z wykończeniem artystyoz- 
nem, uskuteczniamy zamówienia w 
najkrótszym czasie. — Ceny stałe 
i  niskie. — Na prowinoyę odsyłamy 
odwrotnę pocztą. [292-17-20]

Kutrzeba i Murczyński
w Krakowie.

2. WYDANIE.
R a d ic a le  H e iln n g  
d er P o llu t io n e n

und der Impotenz (bez lekarstwa). Księgarnia 
Haber & Łab me w Wiedniu, Stadt. 
Herrengasse 6. Cena 1 złr., poczta 1 złr. 10 ct, 

(85 11-20)

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, kenie, serwiay 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (357-5-)

Nowo otworzona krajowa fabryka drożdży
w  I t  o  k o  w i c  przy W a d o w i c a c h

poleca swoje wyroby równająca się n a j l e p s z y m  w y r o b o m  fabryk
zagranicznych.

Główny skład na Kraków i Podjjórie utrzymuje p. «fóxel' Bartl.
właściciel piekarni przy ulicy Szewskiej Nr. 28. (672-1-5)

Ceny nader umiarkowane. Biorącym większe ilości, odstępuje się stosowny rabat,

KTO w  W i e d n i u ,  n a  p r o w i n c y l  1 * « g r a n l e ą ,  poszukuje 
p >sady, ma ja  do obsadzenia, poszukuje do kupna lub sprze­
daży rea ln ości, h an dlu , i t. p., dzierżawy m ajątk u , 
pozbycia tow arów  wszelkiego rodzaju i chce się dowie 
dzitó o źródłach  sprow adzenia , elite m ieszkali, 
żam ęźcia i t. p ., wogóle czegokolwiek szuka lub chce się 
wywiedzie) i spieniężyć, niechaj się uda ze zwrotna  
hą do „ C en tra l-A n z ie l» e r “  w W ie d n iu , Wollzeile 
Nr. 5, in Durohhaus. (649-1-3)

i
i

najlepszy, z węgli gazowych, sprzedaje przy odbiorzo od 100 
centnarów metrycznych (612 3-10) —

p o  5 0  c n i *  z a  5 0  K t l o a r *
wraz z odstaw ą do kolei lub do koryta Wisły w Krakowie, 

KARZAD ZAKŁADU ©AZOWEGO
W KRAKOWIE,

R e a l n o ś ć
składająca się z domu parterowego, ogród­
ka i 3/4 morgi gruntu, pod L. 13 przy ulicy 
Pędzlchów Dz. Y. w Krakowie — 
jest z wolnej ręki do sprzedania. — Bliż­
sza wiadomość tamże. (583-4-12)

Dnia l §  m arca  I 8 § 4  
f n astęp n ych  odbędzie się 
w mieście T a r n o w ie  W Ga­
licy i, stacyi kolejowej, p ie r w ­
s z y  g łó w n y  j a r m a r k  
na k o n ie , odznaczający się 
doborem koni najpoprawniejszej
rasy. w    ,v

T a  rn  ń w  ,1 1 1  In ic irn  1 | jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tegolarno**, d. 1 4  lutego użyta f nśm iem  ku/cze żołądka
koi słabości nerwowe, reumatyzmowe, ból 
zębów — powsitrymnje wymioty i rozwol 
nienie, a przykładany rany goi.

W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent, n pp. aptekarzy 
Wiktora Kedyka „POD BARAN 

^  I KIEM", K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą" 
7  H p  I Sobierajskiego „pod Słońcem" i Józefa 
taiszei 2rauczyńskiego, jak również w bandln p

B a l s a m  V a to r h i le g @
Znany ten środek Szanownćj Publiczno 

ści od lat 70, okazał się ostatniemi czasy

Krynica.
W H-telu „pod trzema Różami" 

w Krynicy, u *i korzystniej położo­
nym, jest r e s t a u r a c j a  na na 
stępny seson, a w danym razie
na dłuższy szereg lat do wy dzierżą-1 janigi; — w' R z e s z o w i e  u pn. J. 
wienia. Wyjaśnień udziela na miej-|bcAoitw i Sy. (355 3 )
scu Z arząd  Hotelu. (623-1-6)

pt«knris Haillauera kapsułki so.
l i t e r o w e  bez smaku usuwa1* p e w n i e  
i b r w p le c e n i e  za poręcxeUe.u skutku

W I, wiedeńskim zakładzie prania,
biichowania i apretowania

k a ś d e ą o  . o u t e r ,  w I b  R  A  C  I  A  E  A  K I Ł
- - — - -- tt> Wiedniu, VII., Zollergasse 6,

przyjmuje się wszelkie gatunki kapeluszy słom 
kowych do chemicznego prania ł bl chowania we­
dług najnowszej metody, również do modernizo­
w a n i  wedle ostatnich wiedeńskich i paryskich 
modeli. Zamówienia bedą punktualnie wykonane 
a źurnale mód na żądanie opłatn;e nadesłane. Prócz 
■ego je s t na składzie wielki wybór nowych kape­
luszy słomkowych męzkich i d .rnskich, welonów 
i arpretowanyca form kapeluszowych. (631-3 16)

Any, Cena środka 2 złr, opi 
dm ą w ysyłką należytcici przez t '* e r w o .  
n o  a p t e k ę  H a i l l n n e r a  w  P s i n a n l a ,

,641-1-4)

Od I lipca do wynajęcia
I .  p i ę t r o  ze stajnią, wozownią i t. d., 
tudzież’ t  m n i e j s z e  mieszkania o
trzech pokojach, przedpokoju, kuchni itd,

Można obejrzeć codzień o godz. 11—12 
przy ul. G a r n c a r s k i e j  L. 7. (589-7-14)

Koniczyny czerwonej
wysoko celnej, styryjskiej i węgier­
skiej, do siewu, można nabyć w ma 
gazyuie Banku Galicyjskiego w Kra 
wie pizy ul. Warszawskiej.

PR A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

T s c h i n k l a
KAW A oszczędności

(Spar Caffes')
K A W A  GALICYJSK A

(Galizisclie Caffee).
Najlepsze d o m i e s z k i  do kawy 

arabskiej można nabyć w każdym 
handlu korzennym. (537-5-26)

J U a c i n n f i  warzywne, polne i kwiatowe 
i ą a o i u i i a  wszelkiego rodzaju, tudzież 
morawski majeranek rozsyła (688-7-25) 

S. Muller
w BZENCU (BISENZ, MAHREN).

ALFRED RASSL
handel nasion w O p a w i e

poleca w sze lk ie  rodzaje

n a s i o n
gospodarc/.o-rolniczych i le śn y c h , 1883 r. 
gruboziarnistą koniczyną czerwoną bez ka  
nianki, w szelk ie gatunki nasienia koniczy­
ny , nasienia traw  na łąk i i trawniki. 
Oryginalną lucernę francuska, 
nańona Uśne za poręczeniem )>rocentów 
siły kiełkowania, nasiona buraków cukro­
wych i pastewnych w szelk iego gatunku.

Doskonale czyszczone gatunki, poręcze 
nie prawdziwego zbioru 1883 roku i s iły  
kiełkowania. - (594-2-3)

Próbki i cenniki darmo i opłatnie.
Za kupno wszelkich nasion.

Czcionkami Drukarni „Czasu".

P a  A rth au d  Moullai.
N ajlepsze ze środków czyszczą ­
cych i p rzeczyszcza ją cych  kreta tee 
wszelkich słabościach  złego p rzy -  

(670-2 10) |  miotu, nadto  u> zołzach, liszajach , 
ieyrzu tach  skórnych i zepsuciu  

krtei.
Skład główny w PARYŻU u p. A rthaud Mou- 

in aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
LOWIE w aptece p. Trauozyńskiego i w aptece 
p, Wiszniewskiego. (79-50-)

Podpisane, Jedynie rzeczywiście 
tanie

źródło sprowadzania
dla wprost dowożonej z produkcyjnych 

krajów (472 7-12)

surowej Rawy
rozsyła w paczkach po # ’/4 kilo netto
wagi pocztą za zaliczką należytości na­
stępne w yborne, czyste,* silne, arom aty­
czne, niefnłszowane gatunki po wymienio­
nych cenach za 1 ktl«» netto z ocle­
niem i opłatą wszelkich kosztów dla 
odbierającego:
Derłową Ceyion najlep. nieb. złr. T98 

„ fostaricc, zieloną „ 1-76 
„ Manilla, jasną . .

Ceyion A ,  najlepszą, wielkoz.
„ H ,  dobrą, zieloną . .

Mokkę, prawdziwą arabską . 
Afrykańską Mokkę, żółtą . 
Menado, najlepszą żółtą Jawę 
Cuba, najlepszą wielkoziarnistą 
Jawę, najlepszą, z id o n ą . . . 
Domingo, wy Dorną . . . .
Santo*, sm aczną..........................
Kio, jasną, wielkoziar. . . . 
s t n i i i u ,  debra i silną . . . .  
Jamaica, s i l n ą ..........................

P o m a r a ń c z e
(Oran.en) lub cytryny (Llmonen) 
me.ynHlile najlepsze, dojrzałe, wynoro- 
we owoce nowego zbioru, 3 5 -4 5  szt. w pię­
knym 5 ko. koszyku, zaopatrzone trawą 
m orską przeciw mrozowi, *  t ) u  f,t ; 
za koszyk z ocleniem t opłatą.

Przy zaknpnie 3 koszyków naraz 
pod jodnym  adresem i opłatnem nadesła­
niem kw oty , na  koszyku o 14 ct. taniej.

R .  i l a i l i  w T r y e ś c i e .

1-65
1-70
1-58
1-84
1-54
1-60
1-80
1-42
1-40
1-34
1-30
1-22
1-26
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W brwi tbwi 
życie

a  brak krwi sprowadza bezsilność. W latach 
1864, 1866, 1870 i 1878 posługiwało się do 
4 0 0  lazaretów wojskowych Jana Hoffa piwem 
zdrowotnem z w yc iągu  s ło d o w e g o ,  ażeby 
wyleczyć rannych żołnierzy z b e z s i ln o ś c i  

i utraty krwi.
Do wynalazcy i jedynego fabrykanta  
Jana IIofTa w yciągu słodow ego, nad­
w ornego dostawcy praw ie w szystkich  
panujących w  Europie, c. k. radcy k o­
m isyjnego, |.osfadacza c. k. z ło tego  
krzyża zasłu g i z koroną, k aw alera  
znacznych orderów pruskich, nieinie< 

ck ich  Itp.

co <

a S f- oXIo
fe.S' d «t5- a <D ' ej S  -N -3« eS*." o d
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w  W iedniu, I., B ezirk , CSraben, Brdn> 
nerstrasse Ar. 8 , fabryka: Grabenhof, 

Br&iinerstrasse Ar. 3 .
Lecznicze Jana Hoffa wyroby słodowe zaprowadzone są I 

we wszystkich stolicach europejskich. U r z ę d o w e  z a w i a ­
d o m i e n i e  w y l e c z e n i a  starszych lekarzy sztabowych pa­
nów Loeffa i Poriasa, pisane 13 grudnia 1878 r. z Wiednia, 
donosi: Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodowego i jego 
słodowa czokolada zdrowotna, które używane były w tutejszym ] 
szpitalu garnizonowym, okazały się jako dobre środki pomo­
cnicze w przebiegu leczenia, mianowicie wyciąg słodowy był 
bardzo łubianym i pożądanym. Czokolada słodowa była dla 
rekonwalescentów w ich osłabionej sile trawienia po ciężkich 
chorobach bardzo wzmacniającą i bardzo łubianym środkiem 
leczniczo - pożywczym.

Z lazaretu w Niemczech Towarzystwa królowej Elżbiety 
w Bolesławiu pisała przełożona, radczyni von Reicbenbacb, 
urodzona baronówna v. Rothkirch - Trachi, d. 20 października 
1866 r . : W tutejszym lazarecie jest kilku ciężko raunych, a 
tylko piwem zdrowotnem z wyciągu słodowego można ich u- 
trzymać przy życiu. Sprawiłeś mi Pan niewymowną radość, 
a cierpiącym wielką ulgę. Gdybyś Pan mógł widzieć radość 
biednych rannych, jeżeli się zbliżam do nich z butelką, to byś 
Pan już znalazł największą nagrodę za ten czyn uratowania 
życia. Teraz mam to przekonanie, że powierzeni mojej opiece 
wkrótce przyjdą de sił. Po takich faktach, podczas 35 lat, 
słu8znem jest zaufanie w Jaaa Hoffa wyroby słodowe;

D. R.

O n y  na miejscu w W iedniu : piwo zdrowotne z wyciągu słodo­
wego: 6 butelek 3 złr., 13 butelek 6 złr. 6 cnt. (od 13 butelek wzwyż 
opłatna dostawa do domu do wszystkich 10 okręgów). 28 butelek 12 złr. 
68 cnt., 58 butelek złr. 25 cnt. 48, 120 butelek złr. 51 cnt. 20. — Ceny 
Jana Ilofta wyrobów słodowych w prowincyi na miejscu w W iedniu: 
piwo zdrowotne z wyciągu słodowego w skrzyniach i butelkach : 6 bu ­
telek zł • 3 cnt. 82, 13 butelek złr. 7 cnt. 26 28 butelek złr. 14 cnt. 60, 
58 butelek zlr. 29 cnt. 10. -  ’/» kilo czokolady słodowej Nr. I  złr. 2 
cut. 40, Nr. U. złr. 1 cnt. 60, Nr. III. złr. 1. (Przy większej ilości zniż­
ka). — Cuk!erki słodowe 1 woreczek 60 cnt. (t ikże % i •/, woreczka).— 
Pieparowana mąka słodowa pożywcza dla dzieci 1 złr. — Zgęszczony 
wyc ag słodowy* 1 flakon 1 złr. 12 cnt.. także 70 cnt. — Kawa słodowa 
paczka 50 i 30 cnt. — Gotowa kąpiel słodowa 80 cnt. — Siżej 3 złr. 
nic sie nie posyła* — Pierwsze prawdziwe śluz rozwal- 
niająće Jana Hoffa piersiowe cuUierhl słodowe są 
w niebieskim papierze.

Nkłaily główne maja w Krakowiet J . Irauczyński apt., 
K. Wiszniewski apt., E. Stocfcmar apt., W. Redyk apt., A. Siedlecki, apt., 
Ed. Radler apt., F. Gralewski ap t., Jan  Jan iga w  głów. R ynku Nr. 42, 
Edw. Fncbs, W. Fenz, Stan. Feint uch; w BOCHNI J. Michnik; w B0-; 
RYSLAWIU F. H a jek i; w BRZEŻANACH A. Durst, Dembiński a p te k .. 
w BUCZA0ZU Kercel i Jeżew ski; w CZORTKOW1E L. Noss aptek, 
w DEMBICY H. Zauderer ap t.; w DROHOBYCZU. J  AichmBller, Do- 
brzenicki an tek .; w GORLICACH S. B irn; w GRODKU A. Lippus; w 
GRYBOWIE A. M uszyński; w JAROSŁAW IU J  Rohm. J . Wisłocki 
apt.. E  E henberg; w JA ŚL E  T. W. Brąglewicz; w KOŁOMYI J. Sido- 
rowicz E. S tenzel; we LWOWIE S. R ucker, P. Mikolasch. J. Beiser 
aptek ; w MONASTERZYSKACH L. Zaiski a p t :. w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek, Jakubow ski, J . Grossbard; w PODGORZU Skakalski ap t.; 
w PRZEMYŚLU M. K m g; w PODWOŁOCZYSKACII G. Morawetz; w 
RZESZOWIE A. Karpiński ap tek ., Schaitter & Comp., E. Neugebaner; 
w SAMBORZE K. Mareaeh aptek., J . Aleksiewicz aptek ; w SANOKU 
J . Rynczarski; w STANISŁAW OW IE J . Macura, A. Amirowicz ap tek .; 
w STRYJU D J . Nnssenblatt & Comp ; w TARNOPOLU Jamrogiewirz. 
C. Kahańd: w TARNOWIE W. Miildner & Co.; w ZALESZCZYKACH 
C. Sternlieb; w ŻYDACZOWIE M. Bavd&sz. (551-3-4).;

„Perły humoru polskiego"
można jeszcze prenumerować 

W KSIĘGARNI 
K .  B A R T O S Z E W I C Z A

(Kraków, Rynek, hotel Drezdeński). 
Wyszły ju t dwa zeszyty i obejmują hu­

morystyczne utwory Reja, Kochanowskie­
go, Górnickiego, Chodźki, Wacława Potoc­
kiego, Jana Nep. Kamińskiego, Wacława 
Szymanowskiego, Bartelsa, Syrokomli — 
przysłowia Rysińskiego, anegdoty history­
czne, obrazki obyczajowe, humorystykę lu­
dową i drobiazgi humorystyczne.

C e n a  z e s z y t u  3 0  c e n tó w .  
P renum erata  na całość (12 zeszy­

tów) w ynosi 2 złr. 50 C. (z p rz& y łk ą  
3 zlr. 20 c.) Po wy>ściu zeszy tu  4go 
cena podw yższoną zostanie. [600-2-]

EKONOMA
kawalera, w średnim wieku, rutynowane 
go, p o s z u k u j e  s i ę  z a r a z  lub od Igo 
kwietnia b. r. 200—250 złr. rocznie i wy­
gody wszelkie. Wiadomość w Biurze kom. 
infor. W ł Jaworskiego w Krakowie, ulica 

I M i k o ł a j s k a  Nr. 16. (663-2-3)

I Ogier Dahoman,
A  rasy arabskiej, maści karej bez odmian, 

miary 16, b ę d z i e  s t a n o w i ł :  w  D ą ­
b r o w i e  (pod Rz e s z o we m)  po 10 zlr. 

i 1 złr. dla służby.
Owsa i siana dostarczy zarząd po ce­

lnie targowej.
Zgłoszenia pod adresem: „ Z a r z ą d  

g o s p o d a r c z y  w D ą b r o w i e ,  poczta 
I T r z c i a n a " .  (599-2-3)

Trawę miodowa
| w ł a n n ę ]  p r m l n b c y i .  świożą i pewną, sprze­
daje S B a ra ą d  d ń b r  w IT b r s e ś u  poesta -fc»- 
p a n ó w ,  a w mniejszych Ilościach p. M i c h n i k  

kupiec w R n c l i n i .  {
I . gatunek po cenie złr. 4  c. 5 0

II* i* s « n ® n
h a  korzec wraz z woikiem i wolną odsylfcą do 
kolei. P rzy wzięciu naraz 10 korcy, dodaje się 
jedenasty korzec bezpłatnie, (603-4 18
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g Wysadki chmielowe. “
Uj Począwszy od d. 1 kwietnia b. r.
K  rozsyłam, za poręczeniem kiełkowa- rO 
G nia, silne i zdrowe z a t e c k i e  w j  * “  
ffi s a d k i  c h m i e l o w e  z uznanych 
G najlepszych o g r o d ó w  w ł a ś c l -  
K c i e l i  d ó b r
K I .  g a t u n k u  p o  z l r .  1 3  Gj
la T f  & f*JK * * *  M W 99 ^  Ln

TV T A  .HJ M » W UJ
pj za 1000 sztuk  opłatnie, umiejętne jjj 
ru  opakowanie na miejscu w Zateczu  S j 
jo za zaliczką  i upraszam o wczesne wj 
g  zamówienie, gdyż zamówienia wyko- 5] 
gj nane będą takim porządkiem, w ja- £  
K kim nadchodziły. (561-5-10) JQ
BI Edward Gross, jjj
S inspektor gospodarczy w Micheld ~
® pod Zateczem (Saaz). S
% S 8 J R S Z S I ^ 5 U | U 1 2 5 Z f Z 5 Z 5 Z n 5 Z S U ^

Tu t k i  r o s y j s k i e
do papierosów w najlepszym ga­
tunku, 100 szt. 15 cnt., 1000 szt. 
złr. 1 c. 40, — oraz maszynki 

do tychże od 20 c. wzwyż, poleca Magazyn
J. Zaplatalskiego w Krakowie.

B i b u ł k i  f r a n c u s k i e  
Roublon- Panama.

Kupującym w większej ilości odstępuje 
się r a b a t .  (162-17-24)

Główny reprezentant na Galicyę i Bukowinę 
p, | i ,  L a z a r  w K r a k o w i e .

Filia w Wiedniu, Wollzeile M* Zastępstw* we 
kich głównych miastach całej monarchii.

wszyst-
[313-6-]

p lle p s y e  (padaczkę)
r»leczy Dr. L. G. Kraus, oparty i s  26-letn . 
' szczęśliwem doświadczeniu w praktyce szpi­

talnej i prywatne!. -  H o n o r a r y a m  t y l k o  p o  
W id o c z n y m  s k . t k a .  -  Ordymye w W iedniu, 
Schlickplstz Nf. 4, I. p iętro , od godziny 2 do 5 
T ak ie  listow nie. (J8 4 -lw u )

Z ŻELAZEM
Zalecane m łodym  osobom  dla osiąg­

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  c i a ł a ,  
nadaje krw i siłę i k u l e c z  k i  c z e r w  o n  e, 
które stanow ią jej piękność ; wzm acnia 
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a ­
b i e n i e  o g ó l n e ,  b l a d a c z k ę ,  l y m f a -  
t y z m .  s k r a c a  c z a s  p o w r o t u  do 
zdrow ia, e tc.

Paryż, 22, ulica Drouot
W  I.w ow ie w ap tekach  P P . K. Mi- 

kolascha, R uckera, A. Sklepińskiego, 
K rzyżanow skiego, N akli^a.

W K rakow ie w  aptekach P I . T rau - 
czyńskiego, R edyka. W iszn iew sk iego .

(74-9 )

Jakób Heller
w Z aleczu  (Saaz) w  C z e c h a c h

(firma założona 1860 r.) 
p o l e c a  na porę rozsadzania 1A84 swoje wy- 
s a d k i  chmielowe tysiąc p o  *łr. S —1 5  
na miejscu w Zateczu i przyjmuje wszelkie 
gatunki chmielu w  komisową sprzeda*. 
Zwracam szczególną uwagę handlarzy chmielu ną 
moją według najnowszego sposobu urządzoną 
siarkową suszarnię chmielu wrązzprsy. 
rządami do pakowania i prasowania. 

Na każde zapytanie punktualnie odpowiadam, 
(112-13-16)

ASLSLIOUtU"

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Brcvetce cn France e t a  lEtranger.

PRAWDZIWY I.TKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FŹCAMP we FRANCYI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

je d e n  z najlepszych lik ierów .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (202-8-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. _ .

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na- 
„stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że gprzeda- 

wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
K ra k o tr ie  w cukierniach pp. R e h m a n a i H e n- 
d r i c h a ,  K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i o ;  
w handlach H a w e ł k i ,  F u c h s a ,  Mi k i  i Sp.

Dystylarnia Opactwa w Fćcamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOWY i PM  l ROŚLINY MI0WMIEM M E J
(Melis*** <les Henedlctlns) wytwory hygieniczne, wyborne na ^ b e  żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. I r a n  

c z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .  ____

W ie d e ń .  —  „ H o t e l  * ó t r o p o i e “ .
Ringstrasse, Franz Josefs Quai. _

I M * W i e l k i  h o t e l  pierwa*or*ę«lny.
1300 pokoi i salonów 'od  1 złr. wzwyż) winda osobow a. cxZ ^ '" 1ff07' wszelkich krajów

W spaniały oszklony dziedziniec. Kąpiele Dnnsjowe 1 bióro td fe n fo w *  w holęta. Stocy* tramwaje

| przed l^ “ 0)0mnibn8 l,0,elowy Pr^  dwor<,,“!h k L . h p e J s e r^ d y re k to r*  '

PIERWSZY 1 NAJWIĘKSZY
dom komisowy i wywozowy

i  Z U T E L N Y C H  U R Z Ą D Z E Ń  D O M O W Y C H
po największej ozęści poohodząoyoh od

d o s t o j n y c h  p a ń s t w .
Umeblowanie do *alonów, |*dalń , pokoi myzklch, bndosrów , syp ialń , pokoi Qoielnityoh 
; _ „ ir f„« k o ió w  we wszelkich możebnyoh kształtach — wszystko bardzo trwała robots 

azveh zakładów  — są wystawione po tanioh cenach w podpisanym domo komlso-
* pierwszy wytn i wywozowym uporządkowane pokojami.

n h „ n  olejna, frsnoeskle bronzy, jednem  słowem wszyatkio potrzeby do kompletnego
urządzenia mieszkań. (104-43 )

D. FRIEUd & WEGHSLER’s Kommissions u. Exporthaus,■« w w  w l4UlllilllO<9tUII0 Ma leapw i łiiaw w j

IW ieu , 8 t« d ł, Graben Mv. 8 , E lngang S p ieg e lg a iir  Kr. 1. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.

«3________ą ę y  Prosimy uważać dokładnie na firmę I adres. "MM Cenniki dsrei(K_____^

o d z ia łn f  rsą< ' i  a & a r n i  Józef Łakociński,


